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brym Francuzem! Redaktor Soleiłu powinienby 
jednakże wiedzieć, że gallofobem, co więcej pan- 
germanistą i zwolennikiem trójprzymierza nic- 
tylko ten bywa, kto się w Niemczech urodził. 
„Uniwersytet krakowski, Z którego 
wyszedł p. Berggruen, jest panger manistą 
ibezwzględnym germanizatorem. — 
Fabrykuje się w nim sposób my $l e- 
nia antifrancuski i antilatyński. 
„Zresztą Polacy w Galicyi, współziom- 
kowie p. berggruena, sa najsilniejszemi 
podporami idei feudałistycznego 
poddania Austryl przedlitawskiej 
polityce berlińskiej. Są to germano- 
file z systemu i z sympatyn. Wi 
oni niegodziwie narodowości ruskie (sic!). które 
są moskalofilskiemi. Wszyscy Słowianie w Au- 
stryi, wrogowie Niemiee a przyjaciele Francyi 
i Rosyi, uważują Polaków galicyjskich za rene- 
gatów, zaprzedanych wpływom pruskim. 
„Lichym więc ehyba żartem jest utrzymywać, 
że dziennikarz, skoro nie jest Niemcem w Niem- 
czech urodzonym, tem samem musi OPK 
jacielem  Francyi. Polsey Galicyanie, Wegrzy 
i Włosi Sa trójprzymierzowcami i gallofobami. 
Na nich to, na ieh wierności dła Prus, opiera 
się trójprzymierze. Sa oni przyjaciółmi wrogów 
Francyi i wrogami Jej przyjaciój, a Jako tacy 
są o wiele niebezpieczniejsi od Niemeów, albo- 
wiem nieświadomość francuska często ich za 
przyjaciół poczytuje”... i mą 
Tyle Figaro. z którym na temat jego wieru- 
tnyeli fałszów i bredni polemizować najmniej- 
szej nie mamy ochoty. Dla nas ohojętnem jest, 
czy i o ile prosta nieświadomość, zapałem mo- 
skalofilskim wiedziona, czy też zła wiara, poła- 
czona z perfidyą dyktowała dziennikarzowi francu- 
skiemu szereg powyższych obelg i kłamstw, na 
których potwierdzenie żadnego nigdzie nie znaj- 
dzie dowodu ani poparcia. Nie pozostaje nam 
nie innego, jak stwierdzić ten fakt bardzo smu- 
tny, niestety jednak prawdziwy, świadczący o 
zaniku poczucia nietylko sprawiedliwości, ale 
godności własnej w organach opinii publicznej 
Krancyi, które korząe się dziś „przed azyaty- 
ckim despotyzmem dla pozyskania jego laska- 
wych względów, nie wahają się w sposób nik- 
czemny kopać naród, któremu wrogowie, nie 
jak Franenzom Niemcy kawał kraju zabrali, ale 
rozówiartowawszy całą Ojczyznę, przez wiek 
już cały duszę z Żywego organizmu wydzierać 
usiłują — bezskutecznie. 
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Korespondencja „NOWEJ Reformy“. 


Lwów, 24 stycznia. 

(Konferencya w sprawie emigracyl). 
C) Dziś wieczorem w małej sali ratuszowej 
ważnej kwestyl emigracy! kon- 
ferencya około 30 osób, które z jakichkolwiek 
względów, czy to przez stanowisko pm 
czy społeczne, czy przez doświadczenie mogły- 
by się przyezyniać do rozjaśnienia SAR" 
dotychczas niejasnej sprawy emigracyj, jaxta 
w ostatnich czasach silnem tętnem w kraju się 
objawiła. Konferencyę tę zainieyowało „stron- 


Rzym, 3 lipca 1881. 
Mój kochany kuzynie! 


„Dowiaduję się 0 twoim wyborze. Cieszę się 
serdecznie, widzę cię na szerokiej drodze, zdą- 
żającego do szlachetnego celu... Odebrałam od 
ciebie dwa listy: jeden, pisany z Lugano, dużo 
mi zrobił przykrości. Chcialabym mojem życze- 
niem przyspieszyć chwilę"... k 

W tej chwili dwie lzy spadiy 2 papier, ecz 
pisała dalej, zaciskając drgające wargi: | 

pw której kobieta czysta 1 wierna MJ 
cię i ogrzeje twoje puste, domowe ognis igo 
Myślę i zawsze myślałam 0 tobie tylko a ser- 
deczną przyjaźnią, lecz nie ma w mojem porat 
i nie przypuszczam w twojem innego uczucia. 
Zmuszoną jestem dlatego powiedzieć ci, że M. 
wne wyrażenia w liście twoim z Lugano A ja 
siejszym — obrażają mnie. Zdaje mi się, A da- 
two przyjdzie ci zmienić uczucia 1 Wyrazemą, 
w przeciwnym razie, wolałabym cię nie wl- 

ZE 
eia pisać. Podniecenie i gorączka nie 
W końeu zapanowała nad sobą. 

„Pozwolisz mi być — pisała dalej — zwię- 
złą. Ponieważ w Rzymie bawię krótko, JESTE 
bardzo zajęta, a wieczór umieram ze war 
nia. Proszę cię, powiedz mamie i Wo a 
zdrowie mi służy, mam tlo a P humor. Rzy 

ze jest moją namiętnością!“ ... 
at zdrów, przyjm GZ wyrazy od 
twej przywiazanej kuzynki A 
; Heleny de 5. ©... 


Noc spędziła bezsenną, dręczona o go 

. wizyami. Zasnęła o świcie, marząc, że sie- 
m ad brzegiem małego jeziora z tomem 
Okakcspeare'2, z oczami wlepionemi w nierucho- 
sk wodę, mające w Sercu wyryte smutne wyra- 

- Sig i z „Kupca weneckiego“: „Moje male 
zy Fory szónć jest tym wielkim światem*. 
GO zdac zadzwoniono silnie do drzwi; — po- 
te: nie otwierała odrazu, ktoś wpadł, jak 


do jej pokoju. 


NOWA. 
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nictwo ludowe“, uważając, iż jego obowiazkiem 
jest uczynienie pierwszego kroku do rozstrzy- 
gnięcia pytania, tak blisko i tak bardzo lud 
dotyczącego. 

Zebranie zagaił jako zapraszajacy i przewo- 
dniczący „klubu ludowego* w Sejmie dr. Ber- 
nadzikowski. 

Na przewodniczącego mowca zaproponował 
dra Lewakowskiege, a ten udzielił naj- 
pierw głosu prof. drowi Siemiradzkiemu 
dla przedstawienia, jak się rzecz ma z emigra- 
cyą do Brazylii. 

Dr. Siemiradzki zaznaczył. iż wszy- 
stko, ce podaje, czerpie z własnego doświad- 
czenia, z tego, co własnemi oczami oglądał 
w Brazylii. Immigracyę do Brazylii popiera sam 
rząd brazylijski, który przeznacza na ten cel 
100,000.000 milreisów. Z tego wprawdzie tonie 
trzy ezwarte w kieszeniach urzędników, ale na- 
gradza w części ten ubytek funduszów fakt, iż 
prowineye sprowadzają też emigrantów na wła- 
sny rachunek. Kolonista otrzymuje wolny prze- 
jazd, 20 do 40 hektarów gruntu, dom, a raczej 
barak, nadto konieczne narzędzia, zboże na 
zasiew i kredyt w sklepie na 50 milreisów mie- 
sięcznie. Z tem przezimowaniem dzieją się nad- 
użycia ze strony urzędników, jednak nie wszę- 
dzie. Za to na jednem gospodarstwie spoczywa 
dług 100 milreisów (to jest wedle obecnego 
kursu 62 złr.. a nominalnie 100 złr.). Powia- 
dają niektórzy, iż emigranci idą nominalnie 
tylko na grunt, w rzeczywistości na robotników, 
a raczej niemal niewolników po plantaeyach. 
Owóż mowca zapewnia, iż bardzo często zdarza 
się, że robotnik plłantacyjny kupuje sobie grunt. 
ale nigdy nie zdarza się, aby kolonista nasz 
z gruntu musiał pójść na plantacyę. 

Inna rzecz z zarobkowością. Zarobków zło- 
tych nie ma. Tylko od ezasu do czasu jakaś 
prowineya przez spekulacye niesłychanie się 
wzbogaea, potem przychodzi krach lub rewolu- 
cya i kolej przychodzi na inną prowincyę. Owoż 
w miejseu takiem, które znajduje się u szezytu 
powodzenia finansowego, robotnicy zarabiają ba- 
jeczne sumy, n. p. szewe lub stolarz po 15 do- 
larów dziennie. Ale to się prędko kończy: za- 
robki spadaja do minimam  rzemicślniey więc 
wędrują do innej, lepiej się mającej prowincyi, 
tak Że życie rękodzielnika jest życiem koczo- 
wniezem. 

Stały grunt przedstawia jedynie produkcya 
rolna. 

Dr. Olesków zaatakował wywody dra Sie- 
miradzkiego i twierdził , że kolonie brazylijskie 
nie mają przyszłości, bo nie wytrzymają konku- 
rencyi ze Stanami Zjednoczonemi lub n. p. z Ka- 
nadą, gdzie uprawa odbywa się maszynami i 
gdzie warunki są dogodniejsze. Mowca jest więc 
zdania, iż lepiej byłoby skierować emigracyę do 
Kanady. Zaoponowali mu pp. Biedroń, Popław- 
ski, Dąbrowski, Verenkoczy, dr. Dwernicki, wrc- 
szcie dr. Siemiradzki, który na zarzuty 
przeciw Brazylii odpowiedział: „Kiedym się wy- 
bierał po raz pierwszy do Brazylii, sam myśla- 
łem, że emigrantów ezeka tam piekło, przeko- 
nałem się, że mniemanie moje było błędne*. 

Dr. Lewakowski przedstawił stosunki i 
warunki w Minnesocie (Stany. Zjednoczone) i 
zaproponował, aby naszych ludzi pokierować do 


Podniosła głowę — spostrzegła męża, otwie- 
rającego gwałtownie okiennice... 

— Cóż za upał! — zawołał, zbliżające się do 
łóżka. — Jak się masz? 

Helena odparła pogardliwie, że ma ładny spo- 
sób wchodzenia do cudzego pokoju. 

Włosy miał rozezochrane, krawat rozwiązany, 
oczy błyszczące, a glos podobny do ryku zwie- 
rzęcia... 

— (niewasz się? Nie widzieliśmy się od 
trzech dni. À 

Wyciągnął rękę, dotykajae jej nogi przez 
kołdrę. 

Zadrżała, usuwając się. 

— I ty także masz ładny sposób! — zawo- 
łał baron. — Zamiast powiedzieć: „Mój drogi 
mężusiu! jakiż jesteś dobry, że przychodzisz do 
mnie po figlu, jaki ci wypłatałam*... 

Przysunął fotel do łóżka, wyciągnął się na 
nim, rozkładając nogi — i zaczął ziewać. 

— Jaki ja jestem dobry, jaki dobry! Ponie- 
waż mam gruby głos, twarz sycylijskiego dya- 
bła, a w żyłach ogień mej wyspy, wy, głazy 
półnoene, patrzycie na mnie, jak na Belzebuba, 
albo Denisa tyrana, lub nie wiem już na kogo... 
Pomyśl tylko: — ty jesteś aniołem z raju, któ- 
rego nie jestem godny dotknąć ręki, — a mimo 
to oszukałaś mnie i chciałaś mi odebrać życie, 
moja laleczko!... 

— Życie? — przerwała Helena. 

— Życie, życie!... Te piętnaście tysięcy sta- 
nowiły o moim honorze, a możesz mi wierzyć, 
Że chociaż jestem tyranem i wielkim łotrem, 
gdybym był stracił honor, straciłbym również 
i życie. Ty zaś, moja droga, robiłaś wszystko, 
co było w twej mocy, abym nie dostał pienię- 
dzy. Musiałem trzy noce darować dyabłu, aby 
je uzyskać. I teraz masz mnie tutaj łagodnego 
jak baranek. 

Wstał, zbliżając się do niej z uśmiechem. 

— Kocham cię z całego serca, mój skarbie!... 

Odepchnęła go od siebie. 

— Boisz się wyjazdu do Cefalu? Już nie 
pojedziemy. Twojej rodzinie nie przebaczę ni- 
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Północnej Ameryki jedynie na zarobki, bo te są 
dobre. 

Dyr. Terenkoezy i Dwernicki zapro- 
ponowali następującą rezolucyę: 

„Zgromadzeni przyjmują do wiadomości spra- 
wezdania drów Niemiradzkiego, Oleskowa i Le- 
waikowskiego, wyrażając przekonanie, że pożą- 
darem jest, aby emigracya z kraju naszego od- 
bywała się o ile możebne w jednym kierunku, 
aby się nie rozpraszała, lecz owszem aby two- 
rzyła zwarte kolonie, w którychby wspólność 
pochodzenia narodowości i wiary złagodziły im 
niedolę wychodźtwa, i że przedewszystkiem trze- 
ba liczyć się z tem, Że takie centrum istnieje 
w Paranie (Brazylia), i jak długo nie będzie ko- 
rzystniejszego miejsca i wobec tego, że osiedle- 
nie się w Stanach północnych wymaga większe- 
go zasobu pieniężnego, którego nie posiada lud- 
ność emigrująca , nie można stawiać zapory do 
osiedlania emigrantów w tym kraju względnie 
w Rio Grande do Sul i St. Catharina“. 

Rezołucyę tę przyjęto, referaty zaś na po- 
wtórne zebranie konferencyi, członkowie roze- 
brali między siebie. 


Londyn, 22 stycznia. 

W poprzednim liście moim podkreśliłem pra- 
wdopodobny wpływ sprawy transvaalskiej na 
równowagę polityczną Europy. Urzędowa prasa 
niemiecka mówi wprawdzie o „pokojowem zwy- 
cięstwie* cesarza Rzeszy, ale w rzeczywistości 
powaga polityczna Niemiee została nadszarpaną. 
bądź eo badź opinia publiczna w Anglii wyra- 
ziła się niedwuznacznie, że żaden rząd, żadne 
stronnietwo nie mogą jej nie usłuehać. Zarówno 
zachowawey, jak i soeyaliści stanowezo zażądali 
zbliżenia się do Francyi, nie mówiąe już o li- 
beralnej partyi, z zasady gallofilskiej. To też 
nie dziw, że nawet uregulowanie sprawy siam- 
skiej, przy której Francya pożywiła się kosztem 
Anglii, przyjęte zostało „bez entuzyazmu, ale 
z uznaniem”. Dzisiejszy Daily Chronicle donosi 
na podstawie „najpewniejszych informacyj*, że 
Anglia jest obcenie w stanie załatwić wszystkie 
swe sporne sprawy z Rosyą. Nowy kieru- 
nek polityki angielskiej jest. jak już 
powiedzieliśmy, rezultatem sławnej de- 
peszy Wilhelma do Kriigera. 

Inna wszakże okoliczność pcha Wielką Bry- 
tanię do porozumienia się z Rosyą i Franeyą. 
Posiadłości Anglii obejfnują piątą część ziem 
całej kuli naszej. Za obrębem zjednoczonego 
królestwa Brytania posiada olbrzymie państwa: 
cesarstwo w Azyi, prawie całą Australię, wiel- 
kie przestrzenie w Ameryce i połowę niemal 
Afryki, nie mówiąc już o koloniach drobniej- 
szych. Różne te części składowe państwa zwią- 
zane są dziś zbyt lużnemi węzłami; czas nagli 
angielskich mężów stanu do wytworzenia nor- 
malnych ramek organizacyjnych, do wykończe- 
nia tederacyi. Już lord Rosebery kładł nacisk 
na to zadanie, a Chamberlain uważa je za mi- 
syę, którą wypełnić pozwoliły mu losy „liberal- 
nego unionizmu*. Praca ta organizacyjna jest 
dziś utrudnioną w Azyi przez sporne kwestye 
z Rosyą i Francyą, oraz w Afryce przez rywa- 
lizacyę francuską. Mrgr. Salisbury postanowił 
zatem usunąć przeszkody. Treścią też dzisiejszej 
polityki angielskiej jest praca organizacyjna w 


gdy, ale tobie przebaczam. 
teraz pojechać, decyduj!... 
rozumiesz? — ale trzeba kochać swego męża... 

Nie pił ani jednej kropli wina, ale powodze- 
nie w grze, bezsenne noce i miłość, jeżeli się 
można tak wyrazić, nadawały jego oczom wy 
raz pijaństwa. 

Grałeś ?... — zapytała Helena. 

— Trzy noce. Wygrałem dwadzieścia sześć 
tysięcy franków i teraz pojadę chętnie do Aix, 
kiedy mam takie szczeście. 

— A adwokat Boglictti? 
niego ? 

— Niech zdechnie! — krzyknął baron. — Skąd 
o tem wiesz? Czy przychodził do ciebie ten 
łajdak ? Tak jest, pójdę do niego, zapłacę mu 
należytość, a nawet zapłacę i ratę wrześniową, 
ale wątpię, czy będzie z tego zadowolony. Przy- 
chodził tutaj ten łotr! Dobrze, lecz tym razem 
połamię mu kości. 

— Nie przychodził — odparła Helena. 

— A więc skąd o tem wiesz? Nie będę się 
pytał, jeżeli sobie nie życzysz, bo jestem dzisiaj 
siodki, jak miód. Musisz przyznać, że dobry ze 
mnie nicpoń. Lubię grę i to wszystko. Nie u- 
miem ci nawet wyrazić wszystkich dobrych my- 
śli, które mi przychodza do głowy; zdaje mi 
się, że byłbym zdolny uściskać twoją matkę 
i wuja, gdybym ich spotkał. Leez i ty musisz 
być dobra, moja piękna. 

Pochylił się, chcąc ją pocałować; odwróciła 
się szybko, że zaledwie dotknął ustami jej wło- 
SÓW. 

— Idż sobie — odrzekła, — zamknij okien- 
niee i daj mi święty spokój. 

— (o to znaczy ?! — zawołał wściekły. 

— Mam gorączkę. 

Zdawało mu się, że kłamie, błyskawica gnie- 
wu zaświeciła mu w oczach, schwycił ją za 
rekę. 

Powoli uspakajał się stopniowo, nareszcie po- 
łożył na łóżku białą, nieruchomą jej rękę, mó- 
wiąć: 


Nie pójdziesz do 


celu zjednoczenia wszystkich cząsteczek Wiel- 
kiej Brytanii. Pracy tej żądni są nietylko ambi- 
tni mężowie stanu, ale caly naród, a ostatniemi 
ezasy kolonie wszystkie. Telegram cesarza Wil- 
helma, który wywołał niesłychaną tutaj gorącz- 
kę patryotyczną, przyczynił się do jeszcze wię- 
kszego pożądania federacyi. 

Mówiłem już w poprzednim liście o usposo- 
bieniu antiniemieekiem ludności. Nastrój ten 
twa w dalszym ciągu, dowodem czego choćby 
ten fakt, że Times podjął się ankiety o sile li- 
czebnej kolonii niemieckiej w Anglii. Ogólna 
liezba dzieci Germanii na naszych wyspach wy- 
nosi przeszło 100.000, z których połowa prze- 
bywa w Londynie. Księstwo Walii i Irlandya 
wolve są od immigracyi niemieckiej, która też 
omija Szkocyę. Wogóle półnoe Anglii już jest 
maio nawiedzaną przez przybyszów niemieckich. 
lmmigracya ta pracuje aż w 300 różnych za- 
wodach, zaczynając od usługi, a kończąc na 
służbie bezpieczeństwa w uniformie państwo- 
wym. Większość wszakże immigracyi niemie- 
ckiej wybrała sobie dwanaście zawodów: usłu- 
ga (5.000), piekarstwo, krawiectwo, nauczyciel- 
stwo, subjekci i „elerki*, rzeżnie mięsa, muzy- 
kę, fryzyerstwo, stolarstwo, zegarmistrzowstwo, 
oraz kupiectwo. Liczba kupców zmniejsza się 
zresztą, pomimo, Że siła immigracyi potroiła się 
od 1861 roku i stale się powiększa. Do tej sta- 
tystyki Times dodaje złośliwie, że trudno po- 
znać liczbę Niemców w koloniach angielskich, 
podczas gdy ilość Anglików w Niemczech do- 
chodzi zaledwie do 15.000. Ci ostatni — mówi 
dalej organ angielski — tracą na obczyżnie 
pieniądze zarobione tutaj, podczas gdy Niemcy 
w Anglii nie wydają, lecz wybierają pieniadze. 
Ton taki ze strony Timesu charakteryzuje na- 
strój eałego kraju. 

Wobee ostatnich wypadków sprawy wewnętrz- 
ne kraju ustąpiły miejsca „najpiękniejszej na 
świecie flocie", którą nadto wszystkie stronni- 
ctwa — nie wykluczajae soeyalistów — eheą 
wzmocnić i uczynić jeszcze bardziej potężną. 
Sprawozdanie rządowe, które podaje liczby 
z września 1895 r. dopiero dziś, daje nam na- 
stępujący obraz o sile zbrojnej różnych państw 
na morzu. 


statków 
dla obrony krzy- statków 
brzegów żŻoweów różnych 
Anglia posiada 17 187 174 
Francya 14 69 44 
Rosya 18 17 38 
Niemcy 18 27 i2 
Włochy 0 23 38 
Hiszpania 1 tj 54 
Austrya 3 12 21 
Stany Zjednoczone 20 28 R" 


„Marynarka zaś handlowa Anglii o trzy razy 
większe ma interesa od wszystkich wyżej wy- 
mienionych krajów , razem wziętych. Innemi 
słowy — mówią politycy angielscy — pięta 
Achillesowa Anglii jest tak wielką, że musi ona 
uzbroić się flotą, któraby mogła zmierzyć się z 
siłą zbrojną na morzu calego świata. 

List mój dojdzie czytelników Nowej Reformy 
w chwili, gdy depesze już rozniosą po świecie 
wiadomość o nieporozumieniu anglo-b razy- 
lijskiem. Idzie mianowicie o wyspę Trini- 
dad, ale nie o znaną wyspę Trinidad, odkrytą 


Gdziebyśmy FA — Chcesz mnie doprowadzić do wściekłości. 


Opływam w złoto, | Dziś właśnie zaprosiłem gości na obiad. 


— Nie nie szkodzi; to rzymska malarya, 
przejdzie do wieczora. 

— Malarya! — zawołał 
brwi. — Pójdę po lekarza. 

— Nie warto! Wiem najlepiej, czego mi po- 
trzeba, i to zaraz, natychmiast. 

— Czego? 

— Sycylii! 


baron, marszcząc 


X. 
Do pani baronowej Heleny de Santa - Giulia 
w Cefalu. 
R „Rzym, 19 stycznia 1882. 
„.» Tylko słówko Heleno! Wyjechałaś do Sycy- 
lii w czerwcu z małaryą, nie donosząc nic mat- 
ce, która się o tem dowiedziała wypadkiem 
öd senatora Clenezzi. Mówiłaś wtedy, że powró- 
esz w pierwszych dniach pażdziernika, lecz 
znalazłaś powód do odłożenia podróży do osta- 
tnieh dni miesiąca. Wtedy napisałaś, że ponie- 
waż otwarcie parlamentu się zbliża, nie warto 
już robić tak długiej drogi, aby potem znowu 
wracać do Rzymu. Parlament otworzono, ty 
chcesz, używać sycylijskiej zimy i przyjechać 
tu dopiero po świętach Bożego Narodzenia. Obe- 
enie twój mąż jest tutaj sam, nia odpowiada 
nawet ua listy twej matki, nie można się do- 
wiedzieć od niego nie pewnego, ani stanoweze- 
80. Ciotka pojechałaby do Cefalu, gdyby tylko 
mogła. Na nieszczęście Lao jest chory, jak 
wiesz, na swoją podagrę, nie może go opuścić 
bez gwałtownej konieczności. Dziś rano napisa- 
ła do mnie, prosząc, abym ja sam wybrał się 
do Sycylii i przekonał się na własne oczy o 
stanie twego zdrowia. i 
„Nie zapomniałem twego ostatniego listu, a 
że na moje nieszczęście nie jestem do ciebie 
podobny i nie umiem zmieniać duszy i wyrażeń 
jak aktorka zmienia role i toalety, odpowiem. 
Jeżeli to uznasz za stosowne, że jestem bardzo 
zajęty 1 nie mogę opuścić Rzymu Bądż zdrowa. 
s Twój przywiązany kuzyn 
(C. d. n). Daniel Cortis“, ` 
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przez Kolumba i położoną naprzeciw Wenezueli. 
Wyspa Trinidad, albo raczej „Skała Trinidad*, 
o którą Brazylia toczy dziś spór z Anglią. jest 
o 500 mil angielskich oddalona od wybrzeża 
brazylijskiego i służyć ma Anglii jako stacya 
telegraficzna. Odkryta po raz pierwszy przez 
Portugalię, została ona zapomniana. 

Dopiero w końcu XVIII wieku Portugalia za- 
jęła wyspę, a na skałach powiewał sztandar jej 
przez lat dziesięć. Z tego tytułu Brazylia uwa- 
ża ją za swą własność. 

W przeciągu X1X-go stulecia wyspa nie była 
zajętą; w styczniu 1895 r. angielski statek za- 
trzymał się przed nią i ogłosił ją własnością 
Zjednoczonego Królestwa. W lipcu tegoż roku 
Brazylia wystąpiła z protestem i odmówiła An- 
glii przyjęcia sądu polubownego. — Dziś poseł 
brazylijski rozpoczął dalsze kroki, a prasa roz- 
dyma tę kwestyę i widzi już wojnę o skały. 


Niemieckie szkoły w Galicyi. 


Zwróciliśmy niedawno uwagę w artykułach 
naszych o szkolnictwie ludowem na nadmierną 
ilość szkół z językiem wykładowym niemieckim 
w kraju naszym. W ważnej tej sprawie otrzy- 
mujemy z pod Biały, gdzie, jak wiadomo, 
niemczenie przez szkołę odbywa się na wielką 
skalę, ze strony kompetentnej i dobrze poinfor- 
mowanej, następujące, ze wszech miar trafne 
uwagi i spostrzeżenia: 

Jednym z wypróbowanych środków do niem- 
czenia Polaków w Galicyi są szkoły ludowe z 
językiem wykładowym niemieckim, z których 
jedna w okolicy Biały, przez Schulłverein w Li- 
pniku założona, pieczętuje się godłem „Deutsche 
Schule“, mimo, że Lipnik do Niemiec nie należy. 

W szkołach takich z wykładowym językiem 
niemieckim używa się książek, wydanych 
dla Niemców, a zupełnie niestosownych dla 
Galicyi, w której plany naukowe z r. 1898 
naukę w szkołach ludowych na odmienne, kra- 
jowi naszemu więcej odpowiednie tory sprowa- 
dzają. Dzięki tym planom dzieci nasze naucza- 
ne i wychowywane być mają w duchu narodo- 
wym, na pożytek kraju i ejczyzny. Nawet i 
układ nowych podręczników naukowych, dotąd 
na mocy planów i instrukcyj wydawanych, w 
zupełności tendencyi tej odpowiadać powinien. 
Nietylko więc w szkołach z wykładowym języ- 
kiem polskim i ruskim, ale i niemieckim, 
powinien być jednolity zakres nauki, i czy w 
polskim, czy w ruskim, czy w niemieckim ję- 
zyku wiadomości dziatwie podawane w szko- 
łach ludowych w Galicyi, powinny byćte 
same, gdyż w przeciwnym rażie postanowie- 
niom planów i instrukcyj nie stałoby się zadość, 
przez co wszelkie zarządzenia galicyjskich władz 
szkolnych, rezultatów pożądanych nie osiągną. 
Aby tedy szkoły ludowe z wykładowym języ- 
kiem niemieckim odpowiadać mogły wymaga- 
niom planów i instrukcyj i aby nie zawiodły o- 
czekiwań kraju całego, należy się niemi zaw- 
czasu zaopiekować prawdziwie po ojeowsku i to 
w duchu nam przychylnym, narodowym, miano- 
wicie: 

Należy przetłómaczyć na język niemiecki pod- 
ręczniki naukowe, używane w szkołach polskich, 
lub wydać osobne o treści swojskiej, narodowej, 
i wprowadzić je w używanie w szkołach z wy- 
kładowym językiem niemieckim. Niechaj z nich 
potem uczą się dzieci miłości, zwyczajów i oby- 
czajów kraju, w którym żyją i żyć mają na 
przyszłość; niechaj się nauczą działać i czuć 
wespół ze swoimi współobywatelami, dla któ- 
rych dzisiaj prawie zawsze i wszędzie wrogami 
się tylko okazują. 

Nauka języka polskiego, jako drugiego 
krajowego, w szkołach z językiem wykładowym 
niemieckim powinna być traktowana nie z mu- 
su, lecz nadzwyczaj seryo i to przez tyle go- 
dzia tygodniowo, aby uczniowie nabrali równej 
biegłości w języku polskim, jaką posiadają w 
w niemieckim. Sposób nauczania języka pol- 


skiego w tych szkołach powinien być nie mniej 
intensywny od nauki języka niemieckiego. Na- 
rzekania na niemożność doprowadzenia dzieci 
do biegłości we władaniu językiem polskim nie 
wytrzymują żadną miarą krytyki, byle tylko 
wszyscy nauczyciele tych szkół władali biegle 
językiem polskim, traktowali naukę języka pol- 
skiego z zapałem i zapał ten umieli i chcieli 
przelać w dziatwę, aby go ta dziatwa pokocha- 
ła, tym bowiem sposobem uchroni się ją od 
wrogiego nam usposobienia. 

Nauczyciele między sobą i dla wprawy z dzia- 
twą, bardzo często przed nauką i po nauce, jak 
i wśród przerw międzynaukowych, także po pol- 
sku rozmawiać powinni. Niech się przez to dzie- 
ci nauczą poszanowania dla języka polskiego, 
bo ezęsto się zdarza, że nim poniewieraja; co 
gorsza nawet, dzieci polskie, żle prowadzone w 
szkołach z językiem wykładowym niemieckim, 
wstydzą się używać języka polskiego w życiu 
codziennem, sądząc, że kto mówi po niemiecku, 
ten większy pan, ten więcej znaczy! Dochodzi 
do tego, że dzieci z takich szkół już w kółku 
rodzinnem swoją odrębność zaznaczają, ba! na- 
wet nieraz rodziców swoich i rodzeństwo chło- 
dno traktują, jak gdyby wstydząc się, że pocho- 
dzą z polskiej rodziny, co przecież wielce rani 
serce każdego Polaka! 

Wreszcie stanowczo żądać należy, ażeby 
nauczyciele w szkołach niemieckich Galicyi wy- 
zyskali należycie przy nauce materyal z bisto- 
ryi kraju rodzinnego, zawarty w przepisanych 
książkach polskich. 

Ze wszystkiego jednak najważniejszą jest rze- 
czą, aby szkół z wykładowym języ- 
kiem niemieckim w Galicyi nie za- 
kładano tam, gdzie do nich niema 
podstawy i aby co kilka, przypuśćmy co 5 
lat, badano, ażali ta lub owa szkoła z 
językiem wykładowym niemieckim 
ma nadal racyę bytu, trafia się bowiem, 
że przeważna ilość dzieci polskich do szkoły 
z językiem wykładowym niemieckim uczęszczać 
musi, nie mając szkoły polskiej. 

Nie mamy nie przeciw temu, aby się dzieci 
naszego kraju nauczyły dobrze po niemiecku, 
lecz mamy prawo żądać, aby nam, często va- 
szym własnym kosztem, nie przysparzano Wro- 
gów, którzy w każdej chwili czyhają na nasze 
skarby narodowe. 


Sprawy sejmowe. 


(Komisya sejmowa o szkołach przemysłowych. —- 
Polepszenie płac nauczycieli ludowych.) 

Na wczorajszem posiedzeniu uchwalił Sejm 
wnioski sejmowej komisyi przemysłowej o kra- 
jowych szkołach zawodowych i war- 
sztatach instrukcyjnych, a tem samem 
przyjęto do wiadomości odnośną część sprawo- 
zdania Wydziału krajowego z czynności w za- 
kresie przemysłu krajowego i część sprawozda- 
nia krajowej komisyi przemysłowej. Jest to 
dopiero pierwsza część sprawozdania sejmo- 
wej komisyi z obszernego materyału, który po- 
dzieliła sobie ta komisya na 3 części. 

Z wielkiem uznaniem wyraża się sejmowa 
komisya (sprowozdawca pos. Żardecki) o su- 
miennem i wyczerpującem sprawozdaniu kraj. 
komisyi przemysłowej, które obejmuje sześcioletni 
okres rozwoju przemysłu krajowego. Z książki 
tej, wydanej przez krajową komisyę przemysło- 
wa, która dopiero w tych dniach rąk naszych 
doszła, zdamy niebawem sprawę, i dlatego po- 
mijamy na razie wiele szezegółów z zakresu 
szkolnictwa przemysłowego, podniesionych obe- 
enie w sprawozdaniu sejmowej komisyi. 

Zaznaczamy tylko, że szkół zawodo- 
wych liczymy w kraju 31, wedle katego- 
ryj przemysłu: pięć szkół koszykarskich, trzy 
kołodziejskie, dwie stolarskie, trzy garncarskie, 
trzy szewskie, dziewięć tkackich, jednę sukien- 
niczą, jednę powrożniczą, trzy koronkarskie, a 
wreszcie jednę dla nauki hafciarstwa. 


NOWA REFORMA. 


Z początkiem 1890 roku było założonych o- 
gółem 1% szkół zawodowych, a w okresie sz e- 
ścioletniego peryodu urzędowania krajowej 
komisyi dla spraw przemysłowych powstały: 
trzy szkoły koronkarskie: w Dżurowie, Zatorze 
i Rudkach; kołodziejska w Grybowie; trzy szko- 
ły szewskie: w Uhnowie, Witkowie i Starym 
Sączu; trzy szkoły tkackie: w Łańcucie, Rych- 
wałdzie i Gorlicach; szkoła sukiennicza w Rak- 
szawie; powrożnicza w Radymnie i dla nauki 
hafciarstwa w Makowie — łącznie w liczbie 
czternastu. W roku ubiegłym założono w Za- 
torze i Rudkach dwa nowe warsztaty dla nauki 
koszykarstwa. 

Frekwencya uczniów w szkołach zawodowych 
liczac ogółem jest znaczną. Liczba uczniów wy- 
kazanych za rok 1895 wynosi 927 i w porów- 
naniu z latami poprzedniemi wzrasta progre- 
sywnie. Wyjątkowo w niektórych szkołach, a 
mianowicie w warsztacie zawodowym tkackim 
w Błażowy, rażąco mało uczniów korzysta 
z udzielanych nauk — na [ kurs nikt się nie 
zgłosił, na Il-gim roku nauki jest trzech, a na 
Ill-cim roku jeden uczeń. Niepraktykowane i 
tak znaczne zmniejszenie się liczby uczniów ma 
główny powód w braku silnej organizacyi części 
handlowej. 

Koszta utrzymania licząc 28 szkół zawodo- 
wych wynoszą ogółem 88.745 złr. w. a., fim- 
dusz krajowy daje na ten cel 37.552 złr., czyn- 
niki miejscowe 26.843 złr., skarb państwa 
24.320 złr. Dotacya skarbu państwa w kwocie 
24.520 złr. jest stosunkowo małą, w przeciw- 
stawieniu do wydatków, jakie ponoszą kraj i 
czynniki miejscowe w łącznej kwocie 64.425 złr., 
szczególnie dotacye skarbu państwa przyznane 
dla szkół zawodowych w Kamionce Stramiło- 
wej, Witkowie, Błażowy, Kossowie, Łańcucie, 
Rychwałdzie, Wiłamowicach, Radymnie, Starym 
Sączu i Zakopanem są nieproporcyonalnie ni- 
skie i dlatego też sejmowa komisya przemysło- 
wa wyraża zdanie, że należy domagać się od 
skarbu państwa znaczniejszych dotacyj na rzecz 
szkół zawodowych w kraju. 

Sejmowa komisya przemysłowa przechodzi 
szezegółowo wszystkie kategorye szkół facho- 
wych, podnosząe dodatnie i ujemne strony ich 
organizacyi, wykazuje, jakie one oddają przy- 
sługi rozwojowi rzemiosł i przemysłu krajowe- 
go. Wogóle szkoły i warsztaty zawodowe za- 
kłada się w tych okolicach i miejscowościach, 
gdzie istniał już od wieków wyrobiony prze- 
mysł domowy, któremu szkoła nadaje umiejętny 
kierunek i podkład. 

Skutkiem kontrowersyi między gminą miasta 
Zywca a Wydziałem krajowym, przedłożyła sej- 
mowa komisya przemysłowa następujący wnio- 
sek, przyjęty tukże przez Sejm: 

„Sejm uchyla uchwałę swą z dnia 9 lutego 
1895, mocą której przeznaczono do rozporządze- 
nia Wydziału krajowego kwotę 5.000 złr. tytu- 
łem ryczałtowego czynszu, względnie odszkodo- 
wania dla gminy miasta Aywca za umieszcze- 
nie tamtejszego krajowego naukowego warszta- 
tu stolarskiego i wyrobu zabawek drewnianych 
w budynku gminnym, wystawionym podług pla- 
nu przez Wydział krajowy zatwierdzonego, oraz 
wstawiono tę sumę do rubr. XVI wydatków pre- 
liminarza budżetu krajowego na r. 1896. Sejm 
przeznacza natomiast do rozporządzenia W yvdzia- 
łu krajowego kwotę 6.500 złr. na umieszczenie 
krajowego naukowego zakładu stolarskiego w 
Kalwaryi Zebrzydowskiej i wstawienia 
na ten cel kwoty 6.500 złr. do rubr. XVI wy- 
datków budżetu krajowego na r. 1896“. 

Nadto uchwalił Sejm na wczorajszem posie- 
dzeniu następujące wnioski sejmowej komisyi 
przemysłowej: 

„Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby sta- 
bilizował Stanisława Anczyca na posadzie 
kierownika i nauczyciela zawodowego szkoły 
sukienniczej w Rakszawie, Franciszka Ksa- 
werego Daniszewskiego na posadzie nau- 
czyciela rysunków w szkole tkackiej w Kro- 
śnie, Bazylego Pyptiuka na posadzie kiero- 
wnika i instruktora zawodowego w naukowym 
zakładzie tkackim w Łańcucie i Stefana 


Skrypniezuka na posadzie instruktora za- 
wodowego w szkole garncarskiej w Kołomyi: 
poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby przez 
komisyę krajową dla spraw przemysłowych 
przeprowadził studya i zebrał materyały, mo- 
gace posłużyć do ułożenia programu za- 
kładania szkół zawodowych i pro- 
gram taki Sejmowi we właściwym czasie przed- 
łożył, uwzględniając w nim potrzeby i właści- 
wości poszczególnych okolie kraju; poleca się 
Wydziałowi krajowemu, aby w porozumieniu 
z krajową komisyą dla spraw przemysłowych 
zbadał, czy i dla jakich kategoryj przemysłu 
kursa wędrowne można zaprowadzić, a z 
wyników badań zdał Sejmowi sprawę na naj- 
bliższej sesyi; wzywa się rząd, aby na rzecz u- 
trzymania szkół zawodowych w kraju przyznał 
wyższe dotacye. 

Słowo Polskie donosi: 

W sprawie polepszenia plac nau- 
czycielskieh zaszła okoliczność, która może 
i powinna nadać jej zwrot pomyślny. Oto ścisłe 
zamknięcie rachunków funduszu szkolnego kra- 
jowego za rok 1895 wykazało znaczne za- 
oszczędzenie w porównaniu z preliminarzem. To 
zaoszczędzenie stąd powstało, że układając bud 
żet na rok 1895, nie znano z całą ścisłościa 
cyfrowych podstaw, był to bowiem pierwszy 
budżet po ostatniej zmianie ustawy szkolnej. 
Z ostrożności więc brano w preliminarz cyfry 
wyższe. Następstwem tego jest, że budżet na 
rok 1896 będzie mógł być zniżony. co oddziała 
także i na rok 1597. Skutkiem tego więc oka- 
zuje się, że przyjmując wnioski Wydziału kra- 
jowego co do polepszenia płae nauczycielskich, 
będzie można to uczynić bez podwyższenia do- 
datków do podatków, co przeciwnikom wytrąca 
z ręki broń najskuteczniejszą. 


Z Sejmu krajowego. 


Na wezorajszem posiedzeniu załatwił Sejm 
cały szereg pe tycyj, w myśl wniosków ko- 
misyj. I tak: petycyę Kółka rolniczego w Ra- 
dziszowie, o przysłanie nauczyciela koszykar- 
stwa na koszt kraju na przeciąg dwóch lat, od 
1 sierpnia 1596, odstąpiono Wydziałowi krajo- 
wemu do możliwego uwzględnienia. — Petycyę 
mieszkańców gminy Medenice i innych gmin 
powiatu sądowego medenickiege, o utworzenie 
okręgu sanitarnego z siedzibą lekarza okręgo- 
wego w  Medenicach, odstąpiono Wydziałowi 
krajowemu do zbadania. Petycyę Izby lekar- 
skiej w Krakowie o rewizyę ustawy z dnia 2 
lutego 1891. o lekarzach miejskich w większych 
miastach Galicyi, objętych ustawą z dnia 13 
marca 1589, odstąpiono Wydziałowi krajowemu 
do zbadania z poleceniem przedłożenia wnio- 
sków na następnej sesyi. Petycyę o zaliczenie 
miasta Rohatyna do trzeciej klasy płac nauczy- 
cielskich odesłano do Wydziału krajowego do 
zbadania i załatwienia. Petycyę Rady szkolnej 
miejscowej wraz z Radą gminną w Nisku o 
przyznanie nauczycielom 5-klasowej szkoły w 
Nisku płacy, jaką pobierają nauczyciele w mia- 
steczkach, odesłano do Wydziału krajowego do 
możliwego uwzględnienia. Petycyę Wydziału 
powiatowego w Sokalu o przyznanie mu sub- 
wencyi 12.000 złr. na budowę dróg powiato- 
wych odstąpiono Wydziałowi krajowemu do za- 
Tatwienia. 

P. Kraiński domagał się, by uchwała 
brzmiała: „do możliwego uwzględnienia“, ale 
poprawka ta nie utrzymała się. 

Petycyę dwudziestu kilku obszarów dworskich, 
gmin i właścicieli folwarków w powiecie koło- 
myjskim, o subwencyę na budowę mostu na 
Prucie i rekonstrukeyę drogi z Pererowa do My- 
kietyniee, oraz petycyę gmin Wrzawy, Pniów, 
Antoniów, Witkowiec i Chwałowice o budowę 
drogi z Gorzye do Chwałowie, odstąpiono Wy- 
działowi krajowemu do porozumienia się z wy- 
działami powiatowemi w Kołomyi i Tarnobrze- 
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gu. — Petycyę asystenta technicznego, Józefa 
Oksińskiego, o przyznanie mu lat, spędzonych 
w służbie krajowej, do emerytury, odstąpiono 
Wydziałowi krajowemu do możliwie przychyl- 
nego załatwienia. — Petycyę Stanisława Darow- 
skiego, o reaktywowanie go na posadzie kondu- 
ktora dróg krajowych, odstąpiono Wydziałowi 
krajowemu do załatwienia. — Petycyę zwierz- 
chności gminnej miasta Starego Sącza, o zało- 
żenie w tem mieście seminaryum nauczyciel- 
skiego męskiego, odstąpiono rządowi do możli- 
wego uwzględnienia. — Petycyę gminy miasta 
Alwerni, o utworzeniu w Alwerni sądu powiato- 
wego, odstąpiono rządowi do możliwego uwzglę- 
dnienia. 

Ustawę gminną dla mniejszych miast i 
miasteczek uchwalił wczoraj Sejm w drugiem i 
trzeciem czytaniu. Po uwzględnieniu wniesionych 
poprawek, objęte będą nową usiawą następujące 
gminy: Andrychów, Baryż, Baranów, Bełz, Biecz, 
Błażowa, Bóbrka, Bohorodczany, Bolechów, Boł- 
szowce, Borszczów, Brzozów, Brzostek, Brzesko, 
Budzanów, Bursztyn, Busk, Chrzanów, Chodorów, 
Chyrów, Ciężkowice, Cieszanów, Czortków, Dą- 
browa, Delatyn, Dębica, Dolina, Dohkczyce, Do- 
bromil, Dukla, Gliniany, Grzymałów, Grybów, 
Halicz. Horodenka, Husiatyn, Jagielnica, Janów 
(powiat Gródek), Jaryczów Nowy, Jazłowiec, 
Jordanów, Kalwarya, Kałusz, Kańczuga, Ka- 
mionka Strumiłowa, Kęty, Kolbuszowa, Komar- 
no, Kozowa, Kossów, Krakowiec, Kulików, Ku- 
ty, Leżajsk, Lisko, Limanowa, Lubaczów, Łań- 
cut, Lopatyn, Maków. Mielec, Mikulińce, Miko- 
łajów (powiat Żydaczów), Mościska, Monasterzy- 
ska, Mosty Wielkie, Muszyna, Myslenice, Na- 
dwórna, Niepołomice, Niemirów, Nisko, Niżan- 
kowice, Nowy Targ, Obertyn, Olesko, Oświęcim, 
Otynia, Peczeniżyn, Pilzno, Piwniczna, Pomo- 
rzany, Podwołoczyska, Podhajce, Przeworsk, 
Przemyślany, Radymno, Radziechów, Rawa Ru- 
ska, Radomyśl (powiat Mielec), Rohatyn, Rop- 
czyce, Rożniatów, Rozdół, Rozwadów, Rudki, 
Rudnik (powiat Nisko), Rymauów, Sasów, Sądo- 
wa Wisznia, Sędziszów, Sieniawa, Skała, Ska- 
wina, Skole, Sokołów (powiat Kolbuszowa), 
Strzyżów, Stary Sąez, Starasól, Stare Miasto, 
Sucha, Szczakowa, Szczerzec, Tarnobrzeg, Tłu- 
macz, Tłuste, Tuchów, Turka, Tyśmienica, Ty- 
czyn, Uhnów, Ułaszkowce, Ustrzyki Dolne, Wi- 
lamowice, Wiśnicz Nowy, Wojnicz, Założce, Za- 
błotów, Żator, Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, Żu- 
rawno, Zydaczów, Żywiec. 

Uchwalono przytem następującą rezolucyę: 

„Sejm poleca ponownie Wydziałowi krajowe- 
mu, aby zbadał, jakie zmiany poczynićby nale- 
żało w postanowieniach krajowego ustawodaw- 
stwa gminnego, co do sposobu zawiadywania 
specyalnemi sprawami ludności chrześcijańskiej 
i ludności izraelickiej i aby porozumiawszy się 
w tym przedmiocie z rządem, na następnej se- 
syi sejmowej wnioski swoje Sejmowi przedłożył“. 


Głos polski w Sejmie pruskim, 


Równocześnie obraduje obecnie w Berlinie 
parlament niemiecki i Sejm pruski, co zresztą 
bardzo często się zdarza. W Sejmie pruskim, 
przy obradach budżetowych, już po raz drugi 
zabierał głos poseł polski ks. Jażdżewski, 
podnosząc potrzeby dzielnic polskich. W osta- 
tniej swej mowie natarł szanowny poseł polski 
ostro na rząd z powodu znanej, wrogiej nam 
agitacyi antipolskiego towarzystwa H. T. K., w 
którem urzędnicy państwowi zaczynają 
coraz wybitniejszą odgrywać rolę. Odnośny u- 
stęp mowy ks. Jażdżewskiego opiewał: 

W ubiegłym roku zajmowaliśmy się wyczer- 
pująco towarzystwem, które rzekomo postawiło 
sobie za zadanie krzewienie niemczyzny na kre- 
sach wschodnich. Wówczas zainicyowałem vd- 
nośną dyskusyę, usiłując ostatecznie prowadzić 
ją jak najspokojniej. Jeżeli w póżniejszem sta- 
dyum zeszła dyskusya na tory, które spowodo- 
wały z mej strony ostrą odprawę, to nie moja 
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Z literatury francuskiej. 


Przed kilku dziesiątkami lat krytyka stano- 
wiła specyalność, a „Zoile*, jak ich nazywali 
obrażeni autorowie, z górą spoglądali na ludzi 
pióra i ich dzieła, rzadko mięszając się do lite- 
rackich zapasów. Twórczość nie kusiła się o 
analizę, ani analiza o twórczość, były to dwie 
odrębne, a nawet wrogie niemal sobie dziedzi- 
ny. Arystarchowie mylić się mogli i mylili nie- 
raz, nie zawsze też rządzili się bezstronnością, 
ale mieli stanowisko więcej niezależne, niż to 
jest możliwem w dzisiejszych stosunkach, kiedy 
dziennikarstwo pochwyciło wszystkie działy 
piśmiennictwa swem rozpędowem kołem i po- 
mięszało szeregi. 

Dziś każdy niemal powieściopisarz jest zara- 
zem krytykiem, a odzywając się w poczytnem 
czasopiśmie, musi się liczyć z różnemi koleżeń- 
skiemi i stronniczemi względami, nie mającemi 
nic z literaturą wspólnego. Stąd najczęściej na 
błędy patrzy się przez szpary, a zalety podno- 
si do niemożliwych rozmiarów. Tak przynaj- 
mniej postępują uczciwi, nie chcący szkodzić 
bliżniemu, bo pomijam tutaj paszkwile i napa- 
ści piśmienne, jako pośrednio tylko z krytyką 
związane. Mówię o ludziach dobrej woli i do- 
brej wiary, którzy jednak nie mogą się uwolnić 
od warunków, w jakich się znajdują. 

Świeży tego przykład mamy w zebranych 
krytykach Leona Daudet'a, pod tytułem: „Zes 
idées en marche“. Młody Daudet jest umysłem 
wykształconym i ma wielką wyższość nad swy- 
mi współziomkami, gdyż świat nie kończy ‘się 
dla niego na granicach Francyi, zna on niektó- 
re przynajmniej literatury zagraniczne, co daje 
mu porównawczą skalę daleko, szerszą niż ta, 
jaką zwykle spotykamy w prasie francuskiej. 

Świetny stylista i subtelny analityk, uwyda- 
tnia się w dokładnych określeniach rodzaju ta- 
lentu każdego z piszących, ale jakaż w nich 
olbrzymia przesada! o ileż potrzeba pomniejszyć 
skalę pochwał, ażeby natrafić na ton właściwy, 
i oddać każdemu, co mu się należy rzeczy- 
wiśełe. 


„Les idées en marche“, $pisane przez niepo- 
spolitego autora, stanowią ebarakterystyczny 
dowód, — czem stała się obecna krytyka. 
W wielkiej części wina spada na stosunki ko- 
leżeńskie, na konieczność liczenia się ze współ- 
towarzyszami pracy, którzy także dzierżą pióro 
krytyczne, ale też dowodzą jasno, że dziś kry- 
tyka przerodziła się w reklamę. Ton daje tutaj 
Figaro, które niemal co tydzień ogłasza światu 
ukazanie się nowego gieniusza, przesadza się 
w superlatywach, pochwały podnosi do apoteo- 
zy, ażeby wydąć mydlaną bańkę frazesów, któ- 
ra mignie i rozpryśnie się bez śladu, jak owa 
zaimprowizowana sława, zapadająca od razu po- 
między miernoty. 

Wobec tego umiarkowana pochwała staje się 
prawie naganą. Bezkrytyczna publiczność przy- 
zwyczaja się do niektórych wyrazów i pomniej- 
sza w myśli ich znaczenic; n. p. zamiast do- 
bry, czyta mierny, a jeśli nie znajduje wyrazu 
gienialny, uważa to jako odmówienie wszelkie- 
go talentu. 

Słynny estetyk angielski Ruskin zapalał się 
tak często do obrazu lub artysty, iż zapomina- 
jąc o wszystkich innych, głosił, iż jest to naj- 
większy mistrz, jakiego ziemia wydała. Był to 
jednak wyraz zachwytu tak szczerego, że kry- 
tyk zapominał w dobrej wierze o tem, co kie- 
dykolwiek napisał, i tem samem zyskiwał sobie 
przebaczenie. Zupełnie inny charakter maja re- 
fieksyjne sprawozdania Daudet'a, znać tu, że 
recenzent pisze to, eo mu pisać przystało, 
że dobiera z trudnością wyrazów. ażeby się 
uie powtarzać i odmiennemi słowami wypo- 
wiedzieć jednakie pochwały. Czytając go, mo- 
żnaby myśleć, że dzisiejsza Francya jest ubło- 
gosławiona prawdziwą powodzią gieniuszów, ale 
niestety znamy ubóstwo i marnotę większej czę- 
ści dzisiejszych utworów i zamiast gienialności 
dostrzegamy w niej widoczne znamiona upadku. 

Jak we wszystkich Jiteraturach upadających, 
spotykamy tu nadmierną troskę o formę, z ujmą 
treści. Styl nie jest już indywidualną, znamien- 
na właściwością danego autora, ale wypracowa- 
ny, okwiecony, zmanierowany, świadczy każdym 
okresem o podjętej pracy. Twierdzą powsze- 
chnie, że Juliusz Goncourt życiem przypłacił 


owo borykanie się z formą, które w końcu do- 
prowadziło go dv obłędu, Flaubert po dwadzie- 
ścia razy przepisywał jednę i tę samą stronice 
swoich powieści, poprawiając bezustannie, od- 
czytując głośno, badając ją nietylko myślą, ale 
słuchem i wzrokiem. 

My jednak nie możemy zadowolnić się stylem 
jedynie, dlatego też najnowsza literatura fran- 
cuska staje się dla nas zupełnie obojętną. Z je- 
dnej strony bowiem zniża się ona do umysło- 
wego plebsu tuzinkowęmi powieściami a la 
Ohnet. Ohnetów istnieją całe legiony, zalegają- 
ce feletony dzienników, tylko nie wszyscy do- 
bili się sławy swego pierwowzoru, z drugiej 
znów strony ta literatura sili się na ekscentry- 
czność, goni za nadzwyczajnościa, a pochwy- 
ciwszy jaki pomysł, obrabia w dziwaczny spo- 
sób, zapominając zupełnie o elementarnej zasa- 
dzie, że ażeby napisać powieść. potrzeba talentu, 
talentu i nadewszystko talentu. Bez niego naj- 
świctniejsza myśl będzie, jak ten kamień nieo- 
szlifowany, który blasków nie wyda, gdy talent 
nieraz ozłoci, przetworzy powszedni temat i u- 
czyni z niego klejnot prawdziwy. 

Daremnie więc Daudet wysławia Maurycego 
Barrćsijego słynną formulę „ła culture du moi” 
czyli samolubstwo podniesione do potegi dogma- 
tu, daremnie wielbi powieści takie, jak „//cnne- 
mi des lois“, będące wprost apoteoza bezprawia, 
gdyż bohater Barrcsa Andrzej Maltėre, przez 
niego przedstawiony jako ideał, pozbawiony 
jest zmysłu moralnego i dzieli bez skrupułu 
swoje serce pomiędzy dwie kobiety i psa, bo te 
trzy istoty: żona, kochanka i pies, zajmują je 
w równej mierze, pozostając, bez zazdrości Żad- 
nej, w ezulej pomiędzy sobą zgodzie. Powieści 
Barrćsa są nietylko wstrętne, ale i nudne w do- 
datku, bo autor nie potrafił ani na chwilę wlać 
iskry Życia w swoje postaci. Są one wciele- 
niem ohydnych teoryj, papierowymi rezonerami, 
które nikogo złudzić nie mogą, jak nie mogą 
zająć swemi zwierzęcemi uczuciami. 

Barrès chciałby się przedstawić jako pantei- 
sta, który przecz wykształcenie rozwinął w so- 
bie tak wysoko altruizm, iż objął równem uczu- 
ciem wszystko, eo żyje, ale nie zdołał wzbudzić 
w sobie miłości, altruizm jego suchy, dogmaty- 


czny, oddźwięku w czytelniku obudzić nie może 
i pozostawi go zimnym, jak zimnem jest serce 
autora, który kochając jedynie samego siebie, 
gra na modnej strunie powszechnego odezuwa- 
nia i zjednoczenia się z naturą. 

Pomimo jednak wysokich pretensyj oraz wy- 
kształcenia autora, przeczytania powieści Bar- 
rósa do przyjemności zaliczyć nie można i fa- 
ktu tego admiracya Daudet'a nie zmieni. 

Przedmiotem także uwielbienia młodego kry- 
tyka jest stary Barbey dAurevilly, może dla 
tego, że przysłał on ojcu jego jednę ze swych 
książek z dumną dedykacyą „Powieściopisarzo- 
wi południa, powieściopisarz zachodu”, Barbey 
d'Aurevilly bowiem pochodzi z Normandyi, a 


jako ultra legitymista, uważał się za przedsta- 


wiciela idej, panujących w zachodnich prowin- 
eyach francuskich. 

I znowu pochwała Daudet'a nie doda żadne- 
go listka do sławy człowieka, który więcej ni- 
żeli pół wieku znany jest w literaturze, jako 
jeden z poprzedzicieli dzisiejszych mistyczno- 
satanicznych kierunków, jakkolwiek wywieszał 
zawsze sztandar ortodoksyi, a który swym 
zinanierowauym stylem wyprzedził także de- 
kadentów. W prostej linii duchowego powino- 
wactwa, wywodził się od d' Aurevilly'ego zmarły 
już Villićrs de Jsle Adam, jeden z najdziwacz- 
niejszych autorów lat ostatnich, twórca „Ery 
przyszłości*, wyrobionej mechanicznie przez 
Edissona i wielu podobnych, w których najmniej 
liczył się z prawdopodobieństwem. 

Co prawda, o to ostatnie nie wiele dba dzi- 
siejsza szkoła. Odbiegła ona bardzo daleko od 
zasadniczego francuskiego przymiotu: zdrowego 
rozsądku. Rozsądek nie wyklucza wcale wyo- 
brażni, a nawet jej skrajnych wybryków, ale 
umie je porządkować i nadawać fantastycznym 
tematom pewien ład, łudzący pozorem rzeczy- 
wistości lub alegoryi, którą każdy umysł pojać 
może. 

Ażeby się o tem przekonać, dość porównać 
fantastyczne powieści Balzaca „La peande cha- 
grin” „Serafita* i t. p. z „Doktorem Tribunat 
Bonbommć* i dziwacznemi elukubracyami de- 
kadentów i symbolistów obecnej doby. Jak zno- 
wu dość porównać powieści, w których roman- 


tyzm pod wodzą Wiktora Hugo, pani Sand, sta- 
rego Dumas'a stawiał różne problemata etyczne, 
puszczał cugle namiętnościora i analizował ich 
działanie, z utworami neoromantyków. Jakaż 
olbrzymia różnica nie już tylko pod względem 
talentu, ale poziomu umysłowego, etycznego, a 
nawet uczuciowego. Przypomnijmy sobie osła- 
wionych w swoim czasie bobaterów pani Sand 
w „Jacque“, „Indyanie*, „Walentynie*, „Lelii*, 
z takim Andrzejem Maltćre w „L'ennemi des 
lois“. Tamci budzą konieczną sympatyę nawet 
wówczas, gdy błądzą i upadają. Są to nasi bli- 
żni cierpiący, miłujący, walczący, rozumiemy 
ich uezucia, bolejemy ich bólem, bo pobudki, 
jakie nimi rządzą, pochodzą ze szlachetnych 
aspiracyj i muszą znależć oddźwięk w sercu, 
nawet kiedy potępić je trzeba. Tego oddźwięku 
nie zbudzi doktryna zepsucia Maltere, tem mniej 
jego dwie żony, ani nawet pies, podniesiony do 
godności członka rodziny, który tym sposobem 
traci sympatyę, jaką miałby, pozostając w roli 
uczciwego zwierzęcia. 

Powieściopisarstwo francuskie ma dziś paru 
znakomitych przedstawicieli i ci posiadają po- 
wszechne uznanie, bez względu na to, czy się 
godzimy z ich zasadami i twórczym kierunkiem. 
Powieściopisarze ci należą do dawnej doby li- 
terackiej, a żadne reklamy szczupłej ich liczby 
powiększyć nie zdołają. Obecny neoromantyzm 
francuski dotąd okazuje się bezpłodnym, nie 
wydał jeszcze dzieła, któreby za jego wyraz 
uważać można. Ogląda się on na obce literatu- 
ry, zachwyca niemi bez wyboru, bo samemu so- 
bie ufać przestał i sili się na zlepienie z roz- 
maitych odłamków, naśladownictw, formuł kie- 
runku, któryby odpowiedział pożądaniom chwili. 
Czy go kiedy wytworzy i potrafi wcielić nieja- 
sno sformułowane aspiracye ? Jest to kwestya 
przyszłości. 

Przypomnieć jednak się godzi, że pokolenie 
wielkich mistrzów romantyzmu wychowało się 
wśród wspomnień heroicznej epoki, a nosiło w 
sercu ideały sprawiedliwości i braterstwa, któ- 
rych szukalibyśmy daremnie w dzisiejszej Fran- 
cyi giełdziarzy i panamczyków. 

Walerya Marrenć Morskowska, 


— > 


t ymm og PAL m bry Aa 


_ 


ve a 


A 


Teta E O <a.» Da EN RO A EE EE zz taa i © 


nia T N 


` - my "PP wzm na am ay PRE IŻ. 


ką papą Pm Op E w EE ED A a. a ROZOWE OE EO EE OE AE AE YE AAAA 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 26 Stycznia 1896. 
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Zapewniam, że nie będziesz pan żałował. 
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chcesz się oddalić ? 
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sem silnym, wielkim , zaintonował piękną pieśń 
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„Minuit, chrótiens, c'est l'heure solenelle 

Ou I'ilomme-Dieu descendit jusqu'a nous...“ 


jego brzmiał tak dziwnie pięknie, pieśń ta, pośród 
wrogów śpiewana, nacechowaną była takim maje- 
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biegli myślą ku swej ojczyźnie, ku porzuconym 
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choinkę płonącą. S elest najmniejszy, ani jeden vo-|« 
krzyk, najlżejszy chrzęst broni pieśni nie przerwał, 


cił do szeregów. 
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Artylerzysta zwolna powracał do szeregów. 
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Kraków, 25 stycznia. 
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Jest rzeczą wielce charakterystyczną, iż gdy da- 
wniej komitet budowy oznaczał p. Rygierowi — 00 
prawda napróżno — termin, na który pomnik miał 
być ukończony, obecnie rzecz się zmieniła o tyle, 
iż sam p. Rygier czyni komitetowi „obietnice , do- 
gyć niepewne, gdyż nie oznacza terminu stanowczo, 
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iż ustanowione będą osobne 
z których każda narodowość 
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ks. Ferdynand Lobkowitz oświad- 
imieniu większej własności, Że głosować 
ekazaniem wniosku komisyi. 

uchwalono wszystkiemi głosami 
Niemców przekazać wniosek ko- 


nie swoje ukończy. i | 

Jeżeli przyjdzie komu kiedykolwiek ochota spi- 
sać szczegółową Mistoryę budowy tego pomnika, 
będzie miał materyał faktów, w które przyszłym 
pokoleniom trudno będzie uwierzyć. 
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Statystyka ruchu ludności w Krakowie. Mini 
sterstwo spraw wewnętrznych zaprowadziło od po- 
czątku roku 1895 nowe wykazy kwartalne ruchu 
ludności, bardzo uciążliwe dla prowadzących me- 
tryki, szezególniej w większych parafiach. W Kra- 
kowie, gdzie już od lat 10 biuro statystyczne a| 
zezwoleniem ministerstwa zaprowadziło karty 080- 
biste małżeństw, urodzeń i skonów, nowy z 

| 


keyi, aby wlaśnie o zaprowadzić PE AUE otoczone wierną świ i 
nas wzajemnych ie no w sposób W kk pień, głodu, skarg tanych. r Roi nie = 
i zgodę, ktore niepowołane stron Sde westchnień do Boga © m i 
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' bardzo długo. pear 1 FF 
Brac ks. Jażdżewsk! Sa Kompania moja składała się A oo "vi 
Na tem skończy jzie ona re, ryskich, zacnych chłopców, nie cofających SIĘ | ; 
mowę. Bar czynem najodważniejszym . ale słabo obeznanych z 
iai na 
sem wolajatege 
powinno P 


dyscypliną wojskową. 
wnoszenia. 


nie dałby się pogodzić z obowiązkiem prowadzenia 
kart bez nadzwyczajnego obciążenia duszpasterzy. 
Z tego powodu biuro statystyczne postawiło wnio- 
ski o zwolnienie prowadzących metryki od wyka- 
zów kwartalnych, które biuro samo nadal wykony- | 
wać będzie. Ministerstwo spraw wewnętrznych przy- 


Mroźna to była Roc, ale pełna uroku. Gwiazdy, 
A ebie rozsiane, walczyły o lepsze umg 

Lami Śniegu, obficie pokrywającego ziemię. Dia- 
ERRE księżyca rzucały światło tajemnicze 
w PB niemiecki, rozrzucony tak blisko, że wśród 
w rozróżnialiśmy ich „wer da?*; słyszeliśmy 
c . 

ich broni. i | 

jek ACRE wątpliwości, że do ich uszu dobiegał 
głos naszych szyldwachów , od czasu do czasu wo- 


> apa AL 
łających : „Qui vive?*. 
Na parę 


aka rząd praski wpro gęsto po ni 


warunkiem , aby prowadzący metryki ściśle stoso- 
wali się do instrukcyi ułożonej przez biuro i wy- 
pełniali dokładnie karty, teraz jnż przez rząd za- 
twierdzone. W ten sposób ważne badania nad ru- 
chem ludności, jakie prowadzi biuro, są i nadal 
zapewnione, a prowadzący metryki w Krakowie są 
zwolnieni od ciężkiej pracy układania wykazów 
kwartalnych. 


minut przed północą zbliżył się do 
mnie jeden z gwardzistów, młodzieniec o rysach in. 
teligentnych, energicznych — zwracając się z proś- 
ha, która, zważywszy Bytuacyę, wydała mi się 
nader dziwną. 


Kwestya wschodnia, 


: rzyć 
t ropy» p 
na nerwami Du A j dz 
ê a mym ła 
piero wiadomość © taj Yi ę, zaniepokoł 
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prędzej Z zaprzeczemeni 


na ręce p. Leontyny Owczarkiewicz: p. Władysław 
— Szaleństwo! — zawołałem. — Powróć na po-IŁubkowski za sprzedane cegiełki 2 złr., akademik 
sterunek. Sądzisz pan, że ja nie zmarzłem? Ale], za skrypta 30 ct. 


szkołę polską w Biały 5 złe. a na gimnazynm w 
Cieszynie 2 złr. 


— Panie kapitanie — prosił z błagalnym od-|szych członków dawnego sądownictwa, uczeny pra- 

-to potrwa zaledwie parę minut. f wnik, š. p. Feliks Jeziorański. Reforma sądo 
wa zastała go na stanowisku sędziego apelacyjnego. 
Opuściwszy 
pracy na polu piśmiennictwa prawnego. 
— i wymienił nazwisko, jego wielkiem dziełem są: „Zasady prawa hipote- 
głośne w świecie muzykalnym. — To zaś, co pra- | eznego*. 
Obecnie, z zapomogi kasy imienia Mianowskiego, 
miało wyjść dokończenie tej skrzętnej, a wielce po- 
przątaj mi głowy podobnemi drobnostkami! Jeżeli|żytecznej pracy. Š. p. Jeziorański po Śmierci $. p. 
Wyzińskiego, prowadził przez jakiś czas wydawnie- 
two „Zbioru praw i rozporządzeń rządowych, obo- 
wiązujących w guberniach Królestwa Polskiego“, 
przejęte następnie przez p. Stefana Godlewskiego. 
Był też do ostatniej chwili swego życia redakto- 
rem (razety Sadoucej. 


kowskiego urządził na swojem dużem boisku przy 
Zachowanie się jego, mowa tajemnicza, wzbudziły |ulicy Wolskiej wielką ślizgawkę. W niedzielę d. 26 
moją ciekawość. Uezyniłem zadość jego żądaniu, z|b. m. ślizgawka zostanie oddaną do użytku. Celem 
pokrycia kosztów urządzenia i na utrzymanie Śli- 
zgawki członkowie „Sokoła“ i ich rodziny opłacać 
jaciela. Wśród ciszy nocnej słyszeliśmy skrzypienie | będą za wstęp na lód po 5 et. od osoby, nieczłon- 
śniegu pod jego stopami, Z biciem serca spogląda-|kowie 10 ct. 


Ale i Niemcy pieśń tę z nami odczuli. 1 oni wy- |tersburskich: „Ludność gubernii „naszej oczekuje 
ukończenia śledztwa w sprawie kilku band, które 
trudniły się kradzieżą koni i innego inwentarza w 


mniej więcej przed pięciu miesiącami, pomimo za- 
Śpiewak nasz, skończywszy ją, powtórnie Ra wiłości sprawy, km Io + nkończone, a be 

sra - „łuk j i idąc zwo trwogi, powró- | samem rozproszą się obawy włościan miejscowych, 
tego różnice. Mowca zwrócił się do Niemców z ukłon wojskowy ąc zwolna, bez 55 P diy AE A RAe HA 
rzekł — powróciłem. |ckiem, po powrocie do domu nie podjęli na nowo 
kradzieży. Do jakich rozmiarów doszło złodziejstwo 
w naszej gubernii, o tem świadczy wymownie 8a 
żującą się postać wyniosłą artylerzysty niemieckiego. | ma cyfra osób, powołanych do śledztwa ; „jest ich | stać zewnątrz wszelkich praw własności, stanowią- 
; ; mi, |Stanawszy w oddaleniu pięciu kroków, ukłonił sięlokoło 300 ludzi i całą tę kompanię wzięto pod cych rodzaj „rogatek* dla wszystkich tych, krórzy 
narodaniświato wom klucz, aby uniemożliwić im uchylenie się od śledz-|chcą z niej skorzystać. Jestem po stronie najszer- 
twa i sądu. Choćbyśmy przypuścili, że z pomiędzy | szego, nieograniczonego korzystania z każdej myśli. 
300 ludzi, powołanych do śledztwa, 
uwolnionych, pozostanie jeszcze i tak poważna licz- | 
nieba na świat przed oś$mnastn wiekami zstąpiło, | ba złoczyńeów, nasuwająca bardzo smutne Tefle- formy, do określonych obrazów, w których myśl 
. ; „_| niosąc ludziom miłość bezgraniczna, niosąc im zba |ksye. Przed rozpoczęciem procesu kradzieże i roz-|sję ucieleśniła... Rozumując inaczej, wypadłoby na- 
albowiem przezna boje byly w gubernii naszej zjawiskiem pospolitem | zwać 
Rozkazałem bezzwłocznie, aby nie strzelano doli w wielu razach uchodziły bezkarnie dla spraw- 
ców. Zuchwalstwo złodziejów i rabusiów posuwało 
się tak daleko, żetu i owdzie mieszkańców ogarnę- 
ła formalna panika, podobna do popłochu, panują- | 
cego w czasie klęsk ogólnych w rodzaju dżumy | dowodzącym zupełnej niemożebności uznania okre- 
lub moru. Jaka to była plaga, dość powiedzieć, że|ślonych praw własności do jakiejkolwiek myśli, są 
oprócz hersztów żydów i miejscowych włościan, do| motywy ludowe w muzyce. Gdyby było inaczej, 


band złodziejskich należeli także wójtowie gmin,] wszelkie prawa korzystania z tych motywów nalə- 
wydający złodziejom świadectwa dla kradzionego 


inwentarza, jako też pisarze gminni, którzy wyda- 
wali złodziejom paszporty. W jednem z miasteczek 
Za chwilę kule fruwały nad ich i naszemi gło-|pow. olkuskiego złodzieje i rabusie operowali po- 
dobno w dzień jasny; mieszkańcy, chroniący się u- 
cieczka, nie byli nigdy pewni, czy powrócą do do- 
mu bez szwanku. 
nietylko uczestników band, lecz i okoliczności, dzię- 
ki którym złodzicje i rabusie grasowali w guber- 
nii w ciągu lat kilku i nie dostali się wcześniej 
w ręce sprawiedliwości. 3 


W sprawie pomnika dla Mickiewicza od człon- | kle odbył się onegdaj o godz. 3 rano w boru po- 
ka komitetu ścislejszego budowy tegoż pomnika w tulickim pojedynek pomiędzy dziedzicem i oficerem 
Krakowie, dra Wł. Jaworskiego , otrzymujemy na*| rezerwy pruskiej p. R. z D., a asesorem sądowym 
W. z Nakła (żydem). 
„Prof. Teodor Rygier na zapytanie komitetu, w | trzecim strzale w biodro tak, że przewieźć go mu- 

siano do Berlina do kliniki profesora Bergmanna. 

|rorata pojedynku było zajście w uczcie uroczy- 

stości jubileuszowej, jaką w Nakle w hotelu Haen- 

usilnie nad pomnikiem i spodziewam się, „| urządzili patryoci niemiecey. Byli na niej tak- 


sznie to dotknęło i za odchodzącym zawołał: „dum- 
mer Judenbengel*, czego W, jednak nie słyszał, 
ule dowiedziawszy się natychmiast o tem, wrócił i 
uderzył p. It. w twarz, poczem uciekł i zamknął , i 7 

$ A Í s- 4 846 roku Dail cs iej- 
się w przyboczrym pokoju; nie uszło mu to jednak szym formacie i o ae R a 
i skoro W. wyszedł, został niemiřosiernie pobitym,|5 tysi 3 : Dži 

skutkiem czego nastąpił pojedynek, który dla w. Wn Edwina + + ATU 
wypadł nieszczęśliwie i którego wszyscy 
gdyż był dobrym człowiekiem." 


stowie nad Donem, rozpoczęli, jak widać ze spra- 


chyliło się do wniosków biura statystycznego pod jjający na rozetrojony nasz systemat nerwowy, zmu- 
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Nr. 31. è 


Na budowę szkoły polskiej w Biały przesłali | Chopina — powiada ten sam lekarz — dziewczynka 


przespała całą noc snem spokojnym, nie mając ani 
razu napadu „strachu nocnego*, który dotychczas 
stale ją prześladował. Słodkie i serdeczne tony 
walea szopenowskiego wpłynęły dziwnie uspokaja- 
co na wrażliwą dziewczynkę i rozpędziły wszelkie 
ślady przestrachu. Przeciwnie, odegrany na próbę 
jakiś marsz uroczysty wywołał protest dziecka.* 

Odkrycie Róntgena ciągle publiczność i ucze 
nych zajmuje. I oto okazuje sie: 1) że Zenger, 
profesor politechniki czeskiej w Pradze, już w r. 
1575 dokonywał zdjęć za pomocą promieni kato- 
dów, a w r. 1885, między godz. li a 1 w nocy, 
w Genewie zdjął Montblanc, o czem dnia 22 lutc- 
go i 30 sierpnia r. 1586 akademii umicjętności w 
Pradze złożył sprawozdanie. 2) Podobne doświad- 
czenia robił już przed kilkoma laty jakiś profesor 
na Węgrzech. 3) W sprawozdaniach posiedzeń aka- 
demii umiejętności w Wiedniu z r. 1890 ogłoszona 
jest rozprawa profesora politechniki we luwowie, 
Franciszka Dobrzyńskiego, o fotografowaniu rzeczy 
niewidzialnych. Zawiadomiono o tem telegraficznie 
prof. Róntgena. 

Z tego wszystkiego zaś wynika: że fakty te za- 
sługi odkrycia prof. Róntgena nie umniejszają, gdyż 
nie znał prac poprzedników ; że prace te o kilka 
lat jego odkrycie poprzedziły, ale że utonęły w bi- 
bule drukowanej, naukowej, gdyż nie przyszła im 
w pomoc bibuła drukowana popularyzująca, dzien- 
nikarska, słowem niezbędna reklama. Wynika zaś 
stąd jeszcze, że ciała uczone powinny więcej się 
starać o rozszerzanie światła, w ich bibułach za- 
wartego, skoro nawet do prof. Róntgena promienie 


Na zebraniu u pp. liaberscheków złożono na 


Zmarli. W Warszawie zmarł jeden z wybitniej- 


urzędowanie, poświęcił się wyłącznie 
Ostatniem 


Dzieła tego dotąd wyszły dwie części. 


Ślizgawka w „Sokole“. Wydział „Sokořa“ kra- 


Pokłady kredy. Z Białegokamienia donoszą , że 


nie przez promienie księżyca wydłużony. Nagle czło- | bawiącemu tam Krakowianinowi p. Piotrowi Kro- tego światła nie dochodziły. Mogą się zdarzyć naj- 
wiek ten przystanął, złożył ukłon wojskowy i gło-|kiewiczowi udało się w okolicznych górach odkryć większe odkrycia, uczeni notują je z całą flegmą i 
obfite pokłady kredy. Celem eksploatacyi tej kre-|rozkoszą dla siebie, zamiast dzielić się niemi ze 
dy zawarł szczęśliwy odkrywca umowy z właści-| społeczeństwem, które dopiero dostarcza osobników 
cielami tych pokładów, pp. Józefem Schneidrem i|do stosowania odkryć zarówno dla nauki, jak i dla 
Wiktorem Jasińskim. IEksploatacya ma się odbywać | celów praktycznych. 
Nastąpiło to tak nagle, tak nieoczekiwanie, głos| na wielkie rozmiary, głównym zaś celem będzie | 
wprowadzenie czystego i zdrowego artykułu do 
wyrobu wody sodowej. Pokłady te są w pobliżu 
statem, dźwięczała tak wielką potęga, że my, Pa-|stacyj kolejowych Złoczów i Ożydów, przeto spo- 
ryżanie, my, ludzie przepełnieni zwątpieniem i iro-| dziewać się należy, że przemysł nasz w tych oko- 
nią, płakałiśmy, u łzy te były dla nas chociaż|licach znacznie się ożywi i podniesie. 


W Gracu prof. Czermak za pomocą nowa odkry- 
tej metody dokonał zdjęcia czaszki, t. j. szkieletu 
głowy żyjącego człowieka. Siedział do tego do- 
świadczenia członek redakcyi Grazer Tugrspost, 
lecz nie pozwala na reprodukcyę swojej czaszki 
życia. 


Z gubernii kieleckiej piszą do dzienników pe-| Opinia W. Spasowicza o prawie do pomysłu. 


Jeden ze współpracowników D'etersb. Gaz. postano- 
wił zwrócić się do wybitniejszych literatów i wo- 
góle ludzi pióra z prośba o wypowiedzenie swej 
opinii w następującej kwestyi: „Uzy jeden literat 
ma prawo mieć pretensyę do drugiego, że tamten 
skorzystał z jego idei?“ Na to pytanie, o ile do- 
kładnie zdaje sprawę przygodny tnłercicwer, miał 
odpowiedzieć Włodzimierz Spasowicz : 

— (hcesz pan poznać mój pogląd na prawo do 
idei? Owszem, odpowiem panu chętnie. Myśl, zda- 
niem mojem, powinna być zupełnie wolna, powinna 


ybrębie gubernii kieleckiej, Śledztwo, rozpoczęte 


150 będzie] —- Zatem pod tym względem prawa własności... 


— Mogą być zastosowane tylko do określonej 


plagiatorami większą część wielkich pisarzów 
z Szekspirem na czele. Wszyscy uchylamy głowę 
przed geniuszem Szekspira, a przecież wszyscy wie- 
my, że czerpał on pomysły z najrozmaitszych źró- 
deł, Zdaje mi się, że bardzo dobrym przykładem, 


| 
żałyby do tego, kto je pierwej podsłuchał i zano- 
tował. Byłoby to jednak bardzo smutne. 
| — Czy w praktyce pana nie zdarzały się pro- 
cesy, gdzie chodziło choć pośrednio o prawa do po- 
mysłu ? 
| | Nie, nie miałem takiego procesu. W ogóle 
Dochodzenie wykryje zapewne | nie słyszałem o takich procesach w Rosyi. Za gra- 
nicą zdarzały się, wiem o tem. Tam niejednokro- 
tnie występowano formalnie w drodze cywilnej o 
prawo do pomysłu przeciw obydwu Dumasom i 
Sardou. 

— I czem kończyły się takie procesy ? 

—- Po większej części niczem, odmową... Mimo 
to, że we Francyi prawa do własności literackiej 
gą traktowane Bzerżej, aniżeli w Rosyi, jednakże i 
tam pomysł 'nie posiada praw szczególnych. Inaczej 
być nie może... Takie jest moje zdanie o prawach 
do pomysłu. 

Jubileusz dziennika. Londyński dziennik Daily 
News obchodzi 50 rocznicę swojego istnienia. Ga- 
zeta ta, założona przez Dikeusa, jest dzis najstar- 


Pojedynek. Dziennil Poznański donosi: „W Na- 


Ostatni został raniony przy 


że obaj „wzmiankowani panowie i po skończonej szym organem liberalnym w Londynie. Półwiekowe 
uczcie, kiedy się znajdowali w przybocznym pokoju, | dzieje „Nowin dziennych“ pełne są chwały na polu 
zarzucił p. R. asesorowi W., że skazał swego cza- | dziennikarskim. 

su jego parobka na zbyt ostrą karę, na co mu|yowników, a między  współpracownikami 
tenże odpowiedział , że nie miejsce po temu, aby| wjazdy obozu liberalnego. 
takie sprawy roztrząsać i dziwi się, jak człowiek |sjenie niewolnictwa 
dobrze wychowany w ten sposób może sobie po- 
lecz tylko spodziewa się, że na lipiec SE 1 natychmiast się oddalił. Vana R. 


Miały one szereg wybitnych kie- 
liczyły 
Sprawa włoska, znie- 
w Ameryce miały w gazecie 
tej dzielną podporę. Korespondent gazety w czasie 
stra- wojny francusko pruskiej i zatargu rosyjsko-ture- 
ckiego p. Forbes pozostawił niczem nie zatarte 
wspomnienie doskonałych informaeyj, 
przechodzi w ręce p. 
ster Gazette, W 1 


Dzis gazeta 
Cook'a, wydawcy Westarin- 


„a. "|„potrójneś Webba tłoczą po 120 tysięcy egz. na 
żałują, godzinę, pomimo, że pismo zwiększyło format iza- 
wiera od 10 do 12 stronie. Cena numeru w roku 

1846 wynosiła 5 peusów, dziś zaledwie 1 penny. 
Upały. W Nowej Południowej Walii trwają obe- 


Leczeuie muzyką. Lekarze, praktykujący w Ro- 


wozdania, zamieszczonego w Roczniku mcd. prakt 


-|enie wielkie upały. Tel ją, i zło i i 
stosować muzykę szopenowską do leczenia u dziec Je! a D jaj 


l ; i | kadziesiąt wypadków por 
rozstroju nerwów, znanego pod nazwą „strachu no- |egnych. Ludność wynosi 


cnego* (pavor noeturnus) i będącego najczęściej mniej dokuczają. 
rezultatem „strasznych* bajek, opowiadanych dzie- kj 
ciom przez piastunki, straszenia dzieci itd. Wpływ 
muzyki na różne objawy Życia duchowego i fizy- 
cznego człowieka w ogólności, a u dzieci w szcze- 
gólności oddawna jest znany. „Nie wdając się w 
szczegóły tej w wysokim stopniu interesujacej kwe- 
styi — pisze jeden z lekarzy rostowskich — powiem 
tylko, że nikt temu nie zaprzeczy, iż przyjemna 
muzyka jest w stanie wpływać w sposób uspoka- 


ażenia od promieni słoue- 
się w góry, gdzie upały 


Na bezpłatne wypożyczalnie książek na ręce 
p. M. Siedleckiej przesłała klasa VI przez Kazię 
Kopaczyńską stolik, ozdobiony robotą ręczną, war- 
tości 15 złr., za który to dar Zarząd składa ni- 
niejszem serdeczne podziękowanie. 


Na „dom pracy“ wpłynęły następujące datki: 
| ] hr. Adamowa Potocka 20 złr., Juliuszowa Grosso- 
szając nas, często wbrew nawet naszej woli, zapo-|wa 10 złr., hr. Antoniowie Wodziccy 20 zły 

7 


minać o rozdrażnieniu i trosce; sprawia ono to tak | Stanisławowie Szarscy 10 złr., Janowa Fischerowa 
doskonale, że żadne natrium bromalum nie jest| 10 złr., hr. Stanisławowie Badeniowie 10 zł pA 
w stanie wywołać takiego samego skutku.“ Taki| Adam Czartoryski 10 złr., adwokat Horowitz " 
wpływ wywiera, według obserwacyi lekarzy, tylko |złr., Stanisławowie Ponikłowie 6 złr. 
muzyka przeciągła, melancholijną i napisana w to- Mieroszewscy 10 złr., 
nie minorowym ; muzyka w tonie majorowym nie|10 złr., 
pociąga za sobą podobnego skutku. „Po waleach 


hr. Janowie 
Wiktorowie Koloszwarowie 
0 zł Edmundowie Krzymuscy 10 złr. Ekse 
Ziemięcki 10 złr., Fryderykowie Zollowie 10 zł 


i 
| 


4 Nr. 21. 


p. Komornieka 10 złr., Adamowa Jędrzejowiczowa 
Michałowska 10 złr., Karoło- 
wie Pieniążkowie 10 złr., Michałowie Chylińscy 5 


10 złr., hr. Józefa 


słr., delegat Laskowski 10 złr. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 26 stycznia o godz. 3 po połu- 


dniu: „Hanusia*, marzenie senne G. Hauptmanna, 
przekład Konopnickiej.. 
Wieczorem: „Na wyżyny*, dramat w 5 aktach 


Ganghofera. (Czwarty występ R. Żelazowskiego). 


Głosy publiczne. 


Dochód z balu, który odbyt się dnia 18 b. m 


sił ogółem 3.383 złr. 39 ct., 
nie balu 535 złr. 34 et. 


żeczkę hr. 


wa Koła pań Tow. 

tegoż Koła złożyły na ręce p. Adama Asnyka. 
Niżej podpisany komitet załącza najserdeczniej- 

sze podziękowanie szlachetnym ofiarodaweom , któ- 


rzy hojnemi datkami tak imponująco przyczynili się 
do podniesienia dochodów z balu, pp. artystom ma- 
larzom za prześliczne paletki, rozdawane przez ko- 
mitet uczestniczkom balu, p. Lucynie Kotarbińskiej, 
która wraz z uczennicami swej szkoły malarskiej 
przyozdobiła 160 karnetów balowych, p. Mnssilowi 
za to, że własnym kosztem i staraniem udekorował 
Janowi Gótzowi Okocimskiemu za 
ofiarowanie piwa dla muzyki, i wszystkim panom, 
którzy tak gorliwie w czynnościach komitetowych 


sale balową, p. 


pomocnymi nam byli. 
Przewodnicząca komitetu : 
Stanisławowa Badeniowa , 


Pareńska, Karolowa Pieniażkowa , 
Raczyńska , Zygmuntowa Szembekowa , 
wowa Wodzeicka. 

Na ręce komitetu balowego wpłynęły jeszcze na- 


stępujace datki: ks. Dominikowie Radziwiłłowie 
10 złr., JE. Albori 10 złr., p. Ksawery Konopka 
10 złe, N. N. 1 złr., hr. Jadwiga Branicka 10 


złr., hr. Stanisławowa Tarnowska 20 franków, p. 
Michał Garapich 10 złr., ks. Adam Czartoryski 10 
złr., dr. Józef Surzycki 5 złr., p. A. Z. 3 ruble, 
p. Kratzerowa z Podgórza 2 złr., dr. Jan Jaku- 
bowski w imienin p. N. Siennickiej 5 złr., dr. Ju- 
lian Olpiński ze Lwowa 10 złr. 


Wiadin naukowe, literackie Í artystom, 


-— Wieczór muzyczny. 


Mozarta. 


ście i łącznik muzyki starożytnej 


jednę piękną muzykę świata. W „Don Juanie“ 
stawił ideał opery, łączącej 
wszystkich szkół razem, 
śmiertelne, w którem zachwyca nas prawda i pię 


kność uczuć. Dodać tu musimy, co także nie było 
w odczycie zaznaczone, iż ten nieśmiertelny mistrz 
umarł w nędzy, a Wiedeń pochował go w wspól- 


nym, dla najuboższych przeznaczonym grobie. 

Z wczorajszego wieczoru zaznaczyć trzeba piękne 
wykonanie symfonii Es-dur przez orkiestrę pod dy- 
rekcyą p. Barabasza. Następne wykokanie finału 
z aktu pierwszego opery „Flet zaczarowany“ przy- 
pomniało nam świetny sezon operowy. W zakoń- 
czeniu pięknym był śpiew p. Zdzisławy Zawiłow- 
skiej, posiadającej głos bardzo sympatyczny i dobrą 
podstawę. Aryę z tej opery śpiewał nader pięknie 
prof. Marso. W „Requiem“, wykonanem przez sola, 
chór i orkiestrę, odznaczali się pp. Kiesler i Ma- 
lawski. Wszyscy są uczniami prof. Marso. Akom- 
paniował na fortepianie w „Flecie zaczarowanym“ 
prof. Stingl, znany i słusznie ceniony jako wy 
trawny mistrz w tym dziale. Prof. Domaniewski 
wykonał solo na fortepianie Rondo A-moll, oraz 
fantazyę C-moll. Pierwszy ten wirtuoz na fortepia-|n 
nie w naszym grodzie nie miał atoli sposobności 
wykazania swej niezwykłej techniki, gdyż oba te 
utwory do tego nie nadają się. Następny koncert 
poświęcony będzie Beethowenowi. 

Przepełniająca salę pnbliczność darzyła wyko- 
nawców programu gorącemi oklaskami. Bardzo wie- 
le osób, które zbyt późno zdecydowały się przy- 
być na koncert, odejść musiało od kasy, zabrakło 
bowiem biletów. Zapewniają, iż koncert w całości 
ma być powtórzony. Dowodzi to, iż pomysł kon- 
certów historycznych znalazł u nas niezwykle przy- 
chylne przyjęcie i zainteresował istotnie Sy 
sfery miasta. 

— Jan Babirecki. Mapa Rzeczypospolitej pol- 
skiej z przydaniem kart oryentacyjnych trzech po- 
działów, Księstwa Warszawskiego i okręgu wolne- 
go miasta Krakowa. Kraków. Nakładem „Spółki 
wydawniczej polskiej“. 

Sto dwadzieścia cztery lat ciągłych przerabiań 
naszych dawnych Województw, Ziem i Księstw na 
regierungsbezyrki, kreisy i gubernie, — zatarły po- 
niekad, w szerokich masach, pamięć dawnego poli- 
tycznego podziału Rzeczypospolitej. Map, uwzglę- 
dniujących ten podział, mamy bardzo niewiele i to 
albo niedokładnych, albo starych i wyczerpanych. 
Praca przeto p. Babireckiego wypełnia wielką lukę 
w tym kierunku. 

Przedstawił p. Babirecki w swojej mapie Polskę 
w r. 1771 z oznaczeniem ziem od niej odpadłych 
przed pierwszym rozbiorem. Dokładność geografi- 
czno-historyczna w rozgraniczeniu województw, wiel- 
ka ilość podanych w mapie miast, miasteczek i 
wsi — czyni zadość nawet potrzebie historyków- 
specyalistów. Wykonanie karty pod względem tech- 
nicznym nader staranne. Karta ta znaleźć się po- 
winna w każdym domu polskim, a „Spółce wy- 
dawniczej* należy się uznanie za tak użyteczne wy- 
dawnietwo. 


„Antoniowa Wodzicka. 
Michałowa Bałucka, 
s Wodzichich Garapichowa, Tadeuszowa Federo- 
wiczowu , Sewerowa Maciejowska , Stanisławowa 
„Augustowa 
Stanisla- 


Krakowskie Towarzy- 
stwo muzyczne dało wezoraj w sali hotelu Saskie- 
go czwarty wieczór muzyczno-historyczny. Program 
koncertu zawierał tym razem wyłącznie utwory 
Na wstępie miał prof. Domaniewski od- 
czyt o tym wielkim mistrzn. Mozart tworzy przej- 
z nowożytną ; 
na nim kończy się dawna, z nim rozpoczyna się 
nowa epoka. Wszystkie charaktery opery włoskiej, 
franenskiej i niemieckiej genialnie mistrz ten w dzie- 
łach swych zjednoczył i stworzył tym sposobem 
Z0- 
w sobie tradycyę 
dzieło prawdziwie nie- 


Dział ekonomiczny. 


paryskiej w r. 1900 była przed kilku dniami 
przedmiotem obrad w gospodarczej sekcyi mu- 
zeum handlowego w Wiedniu. Obradom, w któ- 
rych uczestniczył także minister-rezydent Ku- 
czyński, przewodniczył p. Chlumetzky. 

Uchwalono przedłożyć ministerstwu handlu 
memoryał, w którym podniesiono między inne- 
mi potrzebę znacznej subwencyi państwowej na 
cele obesłania wystawy, orąz zastosowania w 
tym wypadku systemu zbiorowej wystawy wszy- 
stkich austryaekich gałęzi przemysłu, przede- 
wszystkiem zaś artystycznego. 

Wielki doroczny jarmark rozpoczął się dnia 
21 b. m. w Charkowie. Popyt na bydło był 


a bidowy kół półkiej w Bit? wys niewielki. Ceny koni były wyższe, niż lat ubie- 


wydano na urządze- 
Pozostały czysty dochód 
w kwocie 2.848 złr. 5 ct. złożony został na ksią- 
żeczkę wkładkową banku krajowego, którą to ksią- 
Antoniowa Wodzicka, przewodnicząca 
komitetu balowego, i Eliza Pareńska, wiceprezeso- 
„Szkoły ludowej“, w imieniu 


głych. 


Z targów zbożowych. — Kraków, 24 stycznia. 
Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica od 7:45 
do 7:85. Pszenica węgierska od — do ——, 
Żyto od 6:45 do 7*—. yto węgierskie o0d—— 
do ——. Jęczmień od 5-45 do 6:25. Owies 
z opłatą akcyzową od 6— do 6:50. Groch od 
%— do 10:—. Tatarka od 7:— do 8—. Proso 
od 5:— do 6:—. Fasola od 8— do 12:—. Ja- 
gły od 11:— do 13:—. Siano od —— do 3:40. 


Słoma od —— do 2:80. Koniczyna na paszę 


od —— do 4'-—. Ziemniaki za hektolitr od 
1:60 do 3*—. Jaja za kopę od 1:70 do 1:90. 


Masło za garniec od 3:25 do 4+—. Spirytus na 


95% Tralesa za hektolitr od —— do 80:—, 
Okowita na 75% Tralesa za hektolitr od — — 


do 60—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—— do ——. Wyka od —— do ——. Ko- 
niczyna nasienna biała od —— do ——. Ko- 


niczyna nasienna czerwona od —— do ——. 
Kukurudza od — — do —'—. Rzepak zimowy 
od —— do ——. Rzepak jary od —— do 
Kapusta w głowach za kopę od —— 
do ——. Mak od —:— do ——. 


Targ wiedeński. (Targowica Rudolisheim). 
W czasie od 22 do 24 b. m. przywieziono 
300.000 sztuk jaj i około 2.000 kilogramów ma- 
sła. Za 1 złr. można było otrzymać od 28 do 
29 jaj pierwszej, jakości lub od 80 do 81 jaj 
średniego gatunku, albo od 38 do 40 jaj prze- 
chowywanych w wapnie. Ceny masła: za kilo: 
gram masła śmietankowego od 1:20 złr. do 
1:35 złr., masła wiejskiego od złr. 1-10 do złr. 
1:26, zwykłego masła od 95 et. do 1:12 złr. 


Spostrzeżenia meteorologiczne” 
(podług obserwatoryum krak.). 
Kraków, 25 stycznia. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy własne „N. Reformy"). 


Lwów, 25 stycznia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Sejmu krajowego odczytano dalszy 
ciąg nadesłanych petycyj. Ogólna ich liczba 
wynosi 829. Wpłynęła także petycya miasta 
Podgórza o utworzenie dla tego miasta 080- 
bnej kuryi miejskiej i przyznanie wyboru jedne- 
go posła po Sejmu. 

Z porządku dzisnnego motywował pos. O s u- 
chowski swój wniosek o udzielenie datku 
w kwocie 500 złr. na budowę kościoła w Ło- 
mnie. Wniosek odesłano do komisyi budże- 
towej. 

W dalszym ciągu przyjęto sprawozdania ko- 
misyjne co do popierania umiejętnego mleczar- 
stwa i hodowli bydła, niemniej jak sprawozda- 

nie komisyjne o szkołach uzupełniających. 

W myśl sprawozdania komisyi sanitarnej po- 
lecono Wydziałowi krajowemu zbadać sprawę 
przejęcia na kraj szpitalu św. Ludwika w Kra- 
kowie i wystąpić z odpowiednemi wnio- 
skami. 

Na razie podwyższono ryczałt roczny na le- 
czenie i karmienie dzieci w tym szpitalu na 
16.000 złr. 

Komisya petycyjna złożyła sprawozdanie eo 
do budowy drogi Piwaiczna-Szezawniea. 
Komisya poleciła przejście nad tą petycyą do 
porządku dziennego. 

Przeciwko wnioskowi komisyi wystąpili: Sta- 
dnicki, Stanisław Tarnowski i Czar- 
kowski. Sejm uchwalił sprawę budowy tej 
drogi przekazać Wydziałowi krajowemu do zba- 
dania. 

Bernadzikowski wniósł interpelacyę do 
rządu w sprawie zażalenia inspektora szkolnego 
z Krosna. 

Potoczek interpelował w sprawie utworze- 
nia szpitali wiejskich. 

Bojko interpelował rząd w sprawie Mor- 
skiego Oka, zapytując równocześnie Wydział 
krajowy, czy poczynił odpowiednie kroki, celem 
zabezpieezenia praw kraju w sporze granicz- 
nym z Węgrami o Morskie Oko? 

W ójeik interpelował rząd w sprawie zna- 
nych zajść między ludem i żandarmeryą w Cho- 
lerzynie podczas ostatnich wyborów sejmo- 
wych. 

Krembpa wniósł interpelacyę, kiedy przepro- 
wadzona będzie przymusowa asekuracya od o- 
ognia ? 

Wreszcie wpłynęły do laski marszałkowskiej 
następujące wnioski: 

Wniosek Krempy w sprawie komisyi kra- 
jowej dla odbioru dostaw wojskowych. 


Sprawa obesłańia przez Austryę wystawy 


— | zaprowadzono 


NOWA REFORMA. 


Wniosek Merunowicza o założenie plan- 
tacyj tytoniu w Winnikach. 

Następne posiedzenie sejmowe w poniedziałek. 

Wiedeń, 25 stycznia. Wiener Zig ogłasza, że 
cesarz sankcyonował ustawę sejmu galicyjskie- 
go o pokryciu kosztów kolei lokalnych Dela- 
tyn-Kołomyja-Horodenka-Stefanówka przez Rady 
powiatowe w Kołomyi i Horodence, 

Berlin, 25 stycznia. Do jednego z tutejszych 
urzędów pocztowych nadszedł pakiet, adreso- 
wany do prokuratoryi; jako oddawca był wy- 
mieniony sąd okręgowy w Dreznie. Pakiet 
ten eksplodował z głośną detonacyą. Z po- 
czątku myślano, że rozchodzi się tutaj o zamie- 
rzony zamach na prokuratora, lecz wykazało się 
wkrótce, że sąd okręgowy w Dreznie był rze- 
czywiście oddawcą pakietu. Sąd ten przesłał 
prokuratoryj w pewnej sprawie karnej sądo- 
wnie skonfiskowany rewolwer wraz 
z patronami, które, nie będąc dobrze opakowa- 
ne, cksplodowały, z powodu silnego rzucenia 
pakietu na stół w urzędzie pocztowym. 

Londyn, 25 stycznia. Biuro Reutera donosi 
z Pretoryi pod datą 23 b. m.: Grenerał-ko- 
mendant Goubert zaznaczył w swej mowie, 
w której burgherom wolnego państwa Oranje 
wyraził podziękowanie za pomoc podczas osta- 
tniego przesilenia, że napad na Transvaal nie 
był dziełem szlachetnie myślącej części narodu 
angielskiego. Sprawa Transvaalu była sprawą 
narodu południowo-afrtykańskiego, który osią- 
gnąłby swój cel tylko przez złanie się w jeden 
naród, choćby pod różnemi rządami. 

W Johannesburgu nie uspokoiły się je- 
szcze Żywioły. 

Rzym, 25 stycznia. Z twierdzy Makalie 
nie nadeszła dotąd żadna wiadomość. Wiadomo 
tylko, że twierdza się trzyma, a Galliano 
czyni przygotowania, aby odeprzeć szturm nie- 
przyjaciela na całej linii. Prawdopodobnie Gal- 
liano nie wie dotąd nic o rokowaniu między 
Menelikiem a Felterem. W ostatnich 
4 dniach nie nadeszła także żadna wiadomość 
od Feltera. $ 

Sofia, 25 stycznia. Sobranie nie odbyło 
wczoraj żadnego posiedzenia, ponieważ onegdaj- 
sze trwało do godziny 2-giej rano. Wszystkie 
paragrafy projektu ustawy karnej przyjęto w 
drugiem czytaniu. Dzięki temu dziełu, które 
prezydeni ministrów Stoiłow zredagował na 
podstawie istniejących kodeksów europejskich, 
sobranie zaprowadza bardzo ważne reformy li- 
beralne w sprawach karnych. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Czerniowce, 25 stycznia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu Sejmu krajowego uzasadniał dr. 
Stefanowiez wniosek o uregulowanie pen- 
syj urzędników krajowych, żądając zarazem, aby 
uregulowanie to uskuteczniono razem z ureguło- 
waniem pensyj urzędników państwowych. 

Dr. Wołezyński uzasadniał wniosek o 
utworzenie rumuńskich oddziałów w 4 niższych 
klasach gimnazyum państwowego w Czernio- 
wcach. Mowea żądał w końcu, aby oddziały te 
razem z oddziałami ruskiemi 
w projektowanem drugiem gimnazyum państwo- 
wem. 

Rektor tutejszego uniwersytetu i tow. zgłosili 
wniosek o utworzenie w tutejszym uniwersyte- 
cie wydziału medycznego, który już w roku ju- 
bileuszu panowania cesarza powinien być o- 
twarty. 

Wszystkie wnioski przekazano komisyi admi- 
nistracyjnej. 

Praga, 25 stycznia. W komisyi adresowej 
przedłożył Kramarz projekt adresu, zawiera- 


jący prawno - państwowe postulaty Młodocze- 


chów. 

Schlesinger w imieniu Niemców oświad- 
czył, że stronnictwo jego stoi wiernie przy kon- 
stytucyi i nie może brać udziału w rozprawie 
nad wnioskiem, który domaga się nadania kra- 


jom korony czeskiej szczególnego stanowiska 


pod względem prawnopaństwowym. 

Po tem oświadczeniu Niemcy opuścili salę. 

Młodoczesi nalegali va przyjęcie projektowa- 
nego adresu. Przedstawiciele większej własno- 
ści wyrażali potrzebę wyjaśnienia sprawy. Na 
wniosek Kramarza uchwalono wybrać sub- 
komitet z sześciu członków złożony. 

Berno, 25 stycznia. Na wczorajszem posiedze- 
niu Sejmu krajowego uchwalono, w myśl pe- 
tycyj kilku gmin, na wniosek pos. dr. Mero- 
resa, wezwać rząd do zaprowadzenia ubezpie- 
czeń na wypadek kalectwa robotników, ewen- 
tualnie drobnego przemysłowca i właściciela 
mniejszej posiadłości. 

Następnie zgłosili pos. Pospischil, Ros- 
koschny i tow. wnioski z wezwaniem do rzą- 
du, aby tenże przedłożył Radzie państwa pro 


jekt ustawy, przeciwko zawodowo traktowanej 


parcelacyi posiadłości chłopskich. 

Pos. Hulka, Heinrich i tow. zgłosili wnio- 
sek o wezwanie rządu, aby część funduszu re- 
zerwowego sierocych kas powiatowych przezna- 
czył na założenie ochronek w odnośnych po- 
wiatach. 

Pos. bar. Prażak i tow. zgłosili wniosek 
% wezwaniem do rządu, aby sejmowi przedłożył 
ponownie projekt ustawy z roku 1663, o radach 
powiatowych. 

Linc, 25 stycznia. Na wezerajszem posiedze- |; 
niu Sejmu krajowego załatwiono prelimi-|, 
narz krajowego funduszu szkolnego w pierwszem | , 
i drugiem czytaniu, po odrzuceniu wniosku pos. 
dr. Eignera o odroczenie, z powodu natych- 
miastowego uwzględuienia petycyi stowarzysze- 
nia nauczycielskiego, dotyczącej uregulowania 
pensyj. 

Co do kas raiffeisenowskich uchwalono we- 
zwać rząd, aby rozważył kwestyę przyznania 
pewności pupilarnej dla wkładek, zniósł przy- 
mus legalizacyi dla zapisów w rejestra stowa- 
rzyszeń, a zastąpił go legalizacyą stowarzysze- 
nia samego. 

Lublana, 25 stycznia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Sejmu krajowego uzasadniał poseł 
Hribar własny wniosek o utworzenie krajo- 
wego zakładu ubezpieczającego. Mowca zgłosił 
dalej wniosek z wezwaniem do rządu, aby za- 
bezpieczenia od wypadków uregulował w dro- 
dze ustawy państwowej. 

Oba wnioski przekazano komisyi administra- 


cyjnej. 


Kraków, 26 Stycznia 1896. 


Budapeszt, 25 stycznia. W Sejmie uzasadniał | lwowsko-czern. 292:—; Losy z 1854 na 250 złr. 


dziś Apponyi znany swój wniosek pokojowy. 
Mowca żąda jak najdalej idących gwarancyj, 
że wniosek odniesie pełny skutek, i oświadcza, 
że nigdy wprawdzie nie uchylał się od walki 
przeciw systemowi, który jako zły poczytuje, 
Że jednak pewne zelżenie tej walki nastąpić 
może za cenę gwarancyi dla czystości wyborów. 
Mowca zażądał odesłania wniosku do komisyi, 
mającej obradować nad ustawą o kuryalnem 
sądownictwie i przeprowadzenia nad nim dysku- 
syi w pełnej Izbie łącznie z tą ustawą. 

Banffy oświadcza, że zgadza się na prze- 
kazanie wniosku komisyi, jednak Izba nie może 
się dziś już zobowiązywać do wejścia w mery- 
toryczne obrady. 

Wniosek odesłano do komisyi. 

W rozprawie budżetowej Albin Csak y wniósł 
rezolucyę wzywającą rząd, aby żadnemu publi- 
cznemu urzędnikowi ani posłowi nie udzielano 
koncesyi na budowę dróg wieynalnych. 

Minister spraw wewnętrznych na ten wnio- 
sek się zgodził i oznajmił, że starszy żupan 
Miklos podał się do dymisyi. 

Berlin, 25 stycznia. Reichsanzeiger donosi, że 
cesarz mianował ks. Bismarka i profesorów 
Kohlrauscha w Charlottenburgu, Grimma 
i Brunnera w Berlinie, oraz Koellikera 
w Wiirzburgu, kawalerami orderu pour le mérite 
dla sztuk i umiejętności, i nadał im prawo gło- 
sowania. 

Berlin, 25 stycznia. Na wczorajszem posiedze- 
niu parlamentu obradowano nad budżetem mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych. 

W kwestyi, dotyczącej inspektorów fabry- 
cznych, zabierało kilku mowców głos, wykazu- 
jąc braki w odnośnych przepisach. Sekretarz 
stanu Boetticher zaznaczył, że rząd wie, iż 
przepisy te nie we wszystkiem odpowiadają wy- 
maganiom i z tego powodu dążyć będzie do u- 
lepszeń, pomnażając liczbę inspektorów fabry- 
cznych. 

Berlin, 25 stycznia. National Ztg donosi, że 
Rada związkowa odrzuciła uchwałę parlamentu 
z dnia 16 bm., wzywającą rządy związkowe, 
aby, o ile możności, jak najprędzej zwołały 
konferencyę, celem międzynarodowego uregulo- 
wania kwestyi waluty. 

Paryż, 25 stycznia. Wczoraj rano zderzyły 
się dwa pociągi w pobliżu dworca kolejowego 
Porte Maillot, przyczem dwie osoby poniosiy 
śmierć; dziesięć osób jest rannych. 

Paryż, 25 stycznia. Agence Havas donosi: 
Z żródła angielskiego pochodzącą wiadomość o 
zawarciu traktatu między Rosyą a Turcyą na- 
leży uważać za bezpodstawną. 

Toulon, 25 stycznia. Dwie manewrujące ło- 
dzie torpedowe zderzyły się i powróciły tutaj, 
ciężko uszkodzone. 

Brindisi, 25-go stycznia. Trybunał apelacyjny 
w Trani oświadczył się za wydaniem 


Hammersteina. Oczekuja teraz dalszych 
rozporządzeń eo do wydania  Hammersteina 
Niemcom. 


Bukareszt, 25 stycznia. Na wezorajszem po- 
siedzeniu lzby odpowiedział prezydent ministrów 
Sturdza na interpelacyę, dotyczącą obiegają- 
cych pogłosek o przesileniu w łonie gabinetu, 
że między nim a ministrem spraw wewnętrznych, 
Flevą, panuje różnica zdań. Prezydent mini- 
strów postawił następnie kwestye zaufania, a 
Izba wyraziła mu uznanie przez powstanie 
z miejsc. Przy kontrpróbie powstał tylko jeden 
poseł. 

Dymisyę ministra Flevy uważają za pewną. 

Petersburg, 25 stycznia. Dyrektorami banku 
rosyjsko-chińskiego, tak dla zarządu głównego, 
jako też dla filii bankowej w Petersburgu, wy- 
brano Th. Notthafta i A. Rothsteina, a 
zasiępcami dyrektora F. Pfeiffera, P. Schliakoffa 
i J. Webera. 

Belgrad, 25 stycznia. Wykryto bandę rozbój- 
ników, która przed niedawnym czasem napadła 
w środku miasta na wóz pocztowy i zrabowała 
zeń 220.000 franków. 12 osób aresztowano, 
między temi pocztmistrza. 

Pekin, 25 stycznia. Chiny zgodziły się na 
otwarcie rzeki Sikian dla handlu, pod pewne- 
mi warunkami. 

Adagahamus, 25 stycznia. Dochodzi wiado- 
mość, że Galliano opuścił wraz z woj- 
skiem , bronią, amunicyą, bagażami i rannymi 
twierdzę Makalle. Makonnen i Felter udali 
się za kolumną Gallian oa. 

Wiadomość ta potwierdza się także z innej 


strony. 

Durban. 25 stycznia. Żołnierze Jameso- 
na wsiedli na okręt, celem odpłynięcia do 
Anglii. 


Waszyngton, 25 stycznia. Senat przyjął jedno- 
głośnie rezolucyę oświadczającą, że obowiązkiem 
Stanów Zjednoczonych jest wyrazić nadzieję, iż 
mocarstwa Europy wykonają postanowienia trak- 
tatu berlińskiego co do Armenii. 


Kursa telegr. na giełdzie wiedeńskiej i berlińskiej. 
|Kurs w wal. 
austr. 
Wiedeń, dnia 25 stycznia 1896. -T7 
zdr. | at. | 
Zjednoczony dług w papierach 109| 60 | 
Zjednoczony dług w srebrze 101) 10 
Austryaeka renta złota . 122: 70 
4% austryacka renta (marcowa) . 100, 65 
4% węgierska renta złota . „|| 122| 70 
4% węgierska renta koron. . . .| 99, 05 
Akcye banku austro - jerskicg 11007) — 
Akcye Po ą += ak .| 370, 50 
Londyn : " „| Le? 15 
Banknoty banku niem. za 100 m. 59 20'/, 
20 marek . e... ATAAFSE 
20-fraukówki za | sztukę . "== IW "GRO 
Banknoty włoskie . „2, p o 
Dukaty austryackie . . . tp 5 70 
Wiedeń, 25 stycznia. Ruble 128- 75. Cena naf- 
ty 16:60. Spirytus gotowy 1470. Żyto na 


wiosnę 6:73. Pszenica na wiosnę 7:35. Owies 
na wiosnę 6'41. 

Wiedeń, 25 stycznia. 4% oblig. poż. krajow. 
z 1891 96:75; 4% oblig. poż. krajow. z 1898 
97:—; 4% galic. fund. propinacyjnego 97:15; 
4% listy banku krajowego 91:50; 4'/,% listy 
banku kraj. 100:50; 5% obligi banku krajowe- 
go 102—; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97:25; 
Akcye Karola Ludwika 221—; Akcye kolei 


ja W O O Z O 
- = B= 


145:— losy z 1860 na 500 złr. 47:60; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 158:—; losy zr. 1864 
za 100 złr. 192:—; akcye zakładu kred. dla 
handlu i przemysłu 371:25; akeye galic. banku 
hip. na 200 złr. 390—; Landerbank na 200 
złr. 2457715; akcye austro-węg. banku na 600 
złr. 1007. 


Berlin, d. 25 stycznia. Godzina 3 minut — pó 


poł. Austryackie kredyty 230:600 mrk. Austrya- |» 


cka złota renta 103-10 mrk. Austryacka srebrna 
renta 100-60 mrk. Węgierska złota renta 103-40 
mrk. Węgierska renta koronowa 98:80 mrk- 
Austryackie banknoty 168:60 mrk. Akcye kolei 
Iwowsko-czerniowieckiej —— mrk. Ruble 
21:30 mrk. 5% listy zastawne Królestwa Pol: 
skiego —— mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol- 
skiego —— mrk. 


Odpowiedzialny Redaktor: 
Michał Konopiński. 


Wydawca: 
Dr. Lesław Boroński. 
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Rubryka „Nadesłane“ ris pochodzi od Re- 
dakcyi, która też żadnej odpowiedzialności za 
nią nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Wieloletni specyalista w chorobach skórnych, 
wenerycznych i pęcherzowych 


Dr. T. Mayzel 


mieszka przy ul. Szpitalnej Nr. 6 i ordynuje od 
10 do 12 i od 2 do 5, wyłącznie dla kobiet 


214 od 2 do 3 'popoł. 5-10 
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| Przeciw katarowi 
iorganów oddechowych, w kaszlu, chrypce i 
 inuych cierpieniach gardła, polecaną bywa przez 


MUTOWE GIER 


TONIEGO 
GIĘSSHUBNE 


Git —GZCZAWA ALKALICZNA 
sama, albo z mlekiem zmięszana, z bardzo do- 
brym skutkiem. 

Takowa działa łagodnie rozpuszezająco, przy 
spiesza wydzielanie flegmy i jest w tych razach 
wielokrotnie wypróbowaną. (II) 


WARSZAWA w 1794 


Przez Bronisława Szwarce. 


Zawiera: opis Warszawy, Zamek, pałace, uli- 
ce, ludaość; król i osobliwości znaczniejsze; — 
lista gości, pobierających od Moskaji wynagro- 
dzenia za sprzeniewierzenie się Polsce — spis 
powieszonych za zdradę Ojczyzny — dekret prze- 
ciw hersztom targowickim — łączenie się z Mv- 
skalami magnackich rodzin polskich związkami 
małżeńskiemi — powstanie w Warszawie — zwy- 
cięstwo — aresztowanie zdrajców — powiesze- 
nie zdrajców Ojczyzny — wjazd tryumfalny do 
Warszawy i t. d. 

Egzemplarz w eustownej okładce z przesyłką 
„pocztową E złr. 20 ct. 

Nubywać można w Admioistracyi 
formy*. 


„Nowej Ra- 


[o O On oc 

Groby królewskie, grób Mickiewicza I skarbiec w kste- 
drze na Wawelu zwiedzać możua w dri powszednie 
o godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 1174 

Grób zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(w kuściele św. Piotra), oraz skarbiec kościoja N. P. Maryı 
oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za 
zgłoszeniem się do zakrystyi. 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaciół sztuk pięknych w Sukieunicach otwarte codziennie 
od godziny lIl-iej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 et. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
uie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjątkiem 
poniedziałków, za opłatą wejścia 20 «entów w dzień zwy- 
kły, w niedziele i święta po 10 ot. od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających 
we wtorki 1 piątki od godziny 9-tej do 1-szej po połu= 
dniu, o ile w te dnie uie przypadają święta. -- Szkoły, 
pensyonaty i instytucye, pragnace zwiedzić Muzenn zbio- 
rowo, w dnie te nie mogą być do zwiedzenia dopuszczone- 
ale zgłosić się winny do dyrekcyi, która inny dzień odpo- 
wiedni w tym celu oznaczy. 

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Collegium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 
lż.tej do l-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwer- 
syteckich bezpłatnie. 

Gabinet Geologiczny Uuiw. Jagiell. w Collegium phy- 
sicum przy ulicy św. Anuy na I piitrze otwarty w każdą 
uiedzieię od godziuy 9-tej do 1-szej w południe. 
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posne Fabryka Tutek „Polonia Rudolfa ElLerliczki w Krakowie. i 


1 Jamadlmola -cowrmamaycha tak w Erakowis jak i ma prowiney® 


— Cuystość wyrobu. — Do nabycia w i 


Ziółka piersiowe 
Dra W. Seeburgera 
na uporczywy kaszel, chrypkę I zaflogmio 


iwo apteka t 

ma jedynie prawdz >, 
terynłów AP Pc 

rż. roniem” E. Heliera W 


kowie u G odzt dba Cena paczki 0 et 

10 paczek posyła 81Ę gpłatnie 26 12 0 
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Promiowane , 
dalem a 03 Szczególnie polecenia godne, bardzo efektowne, jasne 


stawie ręko- 
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niemieckiej, poszukuje posady stałej lub 
kilkogodzinnego zajęcia. 

Zgłoszenia pod K. B. 38 przyjmuje 

Admin. „N. Reformy*. 283 3 8 


WYROBÓW PLATEROWAWYCH9 


JAKUBOWSKI & JARRA 
w Krakowie, ulica Berka Joselewicza, L. 19, 


odznaczona we Lwowie na wystawie budowlanej 1892 r. medalem srebrnym państwowym, 

na powszechnej wystawie krajowej 1894 r. dyplomem honorowym c. k ministeryum han- 

dlu, ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności swoje wyroky 7 nowego srebra 

„neusilbru* czyli tak zwanego chińskiego srebra, z bronza i ze srebra praw- 
dziwego 18 próby na zamówienia 


w magazynach własnych: w Krakowie Sukien- 

nice, L. 26, we Lwowie, Rynek, L. 37 oraz u pp. 

kupców znaczniejszych części miast Galicyi, Bukowiny i na 
Węgrzech, jako to: 

sztućce i kompletne nakrycia stołowe, przedmioty użytku domowego, 

ozdobne na podarki srebrzone, oksydowane, niklowane, bronzowane, 

złocone, kościelne: jak kielichy, monstrancye, puszki do Ko- 


munikantów, lampy, lichtarze, krzyże I t, p. 


Do egzaminu 
z rachunkowości państwowej 


przygotowują panie i panów vruty- 
nowani urzędnicy. 28324 
Wiadomość: Dutkiewicz, Kra- 
ków. ul. Pędzichów, 18, II p. 


Sklep litewski 


ulica Sławkowska, L. 31. 


Wprost z Litwy zawsze świeże na 
składzie szynki, kiełbasy, polędwice i 
słonina wędzona, sery, strasburskie pa- 
sztety, ryby wędzone całe i na części. 
Herbata rosyjska, kawa, cukier, masło 


Premiowane 
2 państwowe- 
mi medalami 
na wystawie 
krajowej w 
Krakowie w rT. 

1887. (i 


biegły woksięgowaniu pojedyńczemai Pierwsza krajowa fabryka 
podwójnem, korespondencyi polskiej i | 


a | R 
dziełniczej w 
Bielsku w "- 
1800. Ma ię u 
= azy skład „y jedwabne, krepony jedwabne i krepa chiń- 
Najstarszy Powabne, przejrzyste BOTY Jes 1.10. 1.20, 1.45, 1.65, 1.95, 2.10, 2.40. 


B 
maszyn do szycia easpag vita i se as is fie man te 


1.70, 2.25. 2.40. 2. kich niach (najświeśsza nowość), za metr złr. 1.70. 


(założony W " 1872) Brokaty o aae ebre jedwabne w niezliczonych wykonaniach, na toalety ślubne, 
p , 


: ! 0. 
i pracownia mechaniczna |wrborne, maae MRI de 280." "mat, rtr. LIO, 1.20, 1.30, 1.45, 


(Q 


slubne, za metr Ą Ą : 4 Fabryka wykonuje na zamówienie podłag rysunków i proje- 
IE60 Białe atłasy Wj A e 30 deserowe i kuchenne. PO a ah któw wszelkie przedmioiy kościelne : szaty do obrazów, aa ram, 
ANTONIEGO WANASK ) ro lie powab. deseniach, czysty ogł ech 96 Tio SAS a agi szone 1 różne marynaty litewskie rzyJ- cymborya, wszelkiego rodzaju ozdsby do ołtarzy. 29 y ie 
icya). | Pongis im najnowszych, najmodniejszych wielkich deseniaca , za w p - |moje zamówiona na Ay OJ P j do nikl i brzenia i zł i i l 
iałal iskiem (Gali ai-Pongis, © nano ina façonné, za metr 85, 94 ct. RET È rzyjmuje reperacye do niklowania, srebrzenia i złocenia w ogniu i galwan. 
w Białej pod ke na spłaty. miesięczy o oowabnych deseniach ow ram oe iw. za metr złr. 1.08, 1.15. | Kremy. Co dzień gorące kimmel 
ARA 


Sprzedaż meszyn zenie. © 
4 pigoiokme Panie i za darmo _ | Merveilieux faço 


anniki rozsyła 81 czy jędwab, we WSZ 

EEEE p RA ciemne, w najnowszym rodzaju wzorzyste, naj- 
Juliusz Silbiger 
skład hu 


gi4 4 100 Jedwabna Sicilienne o bardzo pię 


umć o wspaniałych kolorach, za metr złr. 1.50, 1.70. kuchen o godz 8 rano i 6 wieczór, 


Wypożycza nakrycia stołowe na większe zebrana, zabawy, wesela itp. 


oraz Świeże paczki po SE ACE BE Ceny przystępne, bardzo umiarkowane. Mm 
141 6 10 Aleksandra Michniewicz. Przy wyprawach i większych zamówieniach znaczniejszy rabat. 


Kuchnia Polska|FFFFFF" 


wraz z kawiarnią ĘĄ HE dawien dawna ze swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą | 


przy ulicy św. Anny, L. 5, ERBATĘ ROSYJSKĄ 


poleca Komi z tegorocznego zbioru majowego poleca kandel | 


śniadania, obiady i kolacye W. ADAMOWI CZA 


czysto, zdrowo, smacznie ina maśle przyrządzone w Brodach 
Mojem staraniem jest, ażeby Kuchnia Polska 1 funt „familijnej* bardzo dobrej k i 


A E T MAE od odiadni sog YA | funt „Melange de Moskau“ w oryginal opakowaniu złr. 2.50 


lkich kolorach, za metr 72 et. 


OLDDOYODODOOODODODOOSOOOŚĆ 


f 
f 
e 


voile imp elna, podwójna szerokość, za metr 38, 52 ct. 


Crepc uni, „szejrst ste, czysto wełniane materye kreponowe, za met: 68, 


W Tarmowie |modniej. czysto jedwabne materyo w ogromnym wyborze. 
r 


rimé o powabnych deseniach, za metr 58, 75, 80, 85 ct. 
tow y Powabne, „20, 2.40 2.80. 
a i spa ptk jasnych kolorach, „za metr złr. 1.55. Li 
Mohair Haki rime (najświeższa nowość). za metr złr. 1.65 itd. i NY CY 
| , Mola szególnie piękne, angielskie batysty przejrzyste , za mew S4, SB, 29, "ry 
Białe, 5° 1 t., 1 rir. 
56, 65, 75. 50» ac za metr złr. 1.10, 1.20, 1.35, 1.10. 


: batyst 
ądanie franco. | giałe, dziergane oai nie deseniowane, za metr 23 el. 


Cenniki i próbki nap Płótna bo urrancuskie batysty, najnowsze desenie, za metr 45, 52, 55 et. 


Herbata z Brodów 
;moposg z EjEqJSH 


i 11 funt „Imperial“ cesarskiej w oryginai. opakowaniu złr. 3.50 
ziękujac za dotychczas okazywane mi względy, í nmg 8 . op eN 
„ejrzyS Sac tr 50, 58 et. Dziękując za doty Ah FT: | funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1.20 
HA Nouveautć o wszelkich jasnych kolorach, za metr 50, JRE się i pa w. e ag, W ES Znakomita kawa „Syriusz“ franco 5 kilo. . . . . złr 9.50 
p DŻ i się 2 


umy w najrozmaitszych wykonaniach. 


4 ciągnienia już I i 15 lutego. 


Materye na kosty 


Józef Bielawski, wł. firmy. 
Satyna atłasowa © najmo TE) 


dniejszych deseniach, za metr 40, 58 et. 


4 Biuro centralne 51 Dora toOoOwareo a S 55 EFTE « $ Polecamy następującą grupę, przedstawiającą wielkie wygrane: 230 2 3 
= a i SEEE STEN o z i iągniei ie o głównych 
s|Kraków ul. Grodzka ŻA re 8 sË R = EB IL ioari ae czerw. krzyża) ) P-A ik E vj 
5 kład fab ryczny = oga lID y- r: 1 los Jo- ziy Każdy los mu:i hyć wyciągnięty. 
a S j Ja jellońska, Li 9, 5 PEEL w e d zgi los Bazylika | Wszystkie 4 losy na 24 raty miesięczne po 1 złr. 50 ct. 
z|WB Lwowie, ulica g : a 8 SEpZzEŚ o 0 E 1 serbski los tytoniowy lub na E7'/ rat miesięcznych po 2 złr. 
é Pierwsza krakowska , = H a 8-5 a N Y- HB] lej I los ziemski kapon zyska I. em. na raty miesięczne po zir. 1.50, 
5 je biarnia nu Ś oE. E CEF) S h z 1 piąta część losu państwowego z r. 1860 ., G złr. 8.—. 
H arowa far l E "2 BEŻ DE 5 a N = Natychmiastowe prawo gry po złożeniu pierwszej raty przekazem pocztowym. — Dalsze 
8 p 1 2483 10 8 dka gil 83 Zm fr ete ez EEE g 0 Fi spłaty uskutecznia się za pomocą kart wkładkowych i są wolne od opłaty pocztowej, 
a n . r -83. "WAEEDEREJ g ; ka |. 
ź pralnia chemiczna Wiedeń, VI., Mariahilferstrasse Sgić ji jw É = | Kantor wymiany Werner & Go., Wien, L, Wipplingergasse, 39. 
5 p yjmuje da chemicznego „iż, ke sutereny, parter, półpiętro i I piętro. pa Bs Z2sZ58 SEs e F 0 5 Zlesenia z prowineyi załatwia się natychmiast. — Listy ciągnień wysyłamy na życzenio. 
rz a an a a z . : 0 tt eZ < o A, -| con =] * (| 
z fremna ub, farbowane „sze A | aage Na prowincyę wielkie zbiory próbek i ilustrowane ¿urnalo Œ ===:7.: >13 Z £ k ||[0000000000/000000000000000000 
p męskie | anki, krawat, Koroni, | karnawałowe za darmo i opłatnie. 281 2 2 = HL E FF ~ Ae 6 Na karmie wał © 
e dy w całości lub one 2 =: RERE sty @ P 3 e Kwiaty paryskie, pióra, ubranka wieczorowe € 
=| wykonanie szybkie i $ = = E S5%E4 = 31 5 „4 i balowe, oraz wszelkie nowosci poleca Š 
ZŁA m.2z52c8%8 Pio f_ 6 
TESTER sha HAB MAGAZYN MÓD 4 
=e SFe anog 8 = m m 
(I epal y CE HE | = St. Zamoyskiej w Krakowie 
ougan z 
kak EEFE BA SĘ ma ai Sukiennice, L. 19. $ 
życzalnia = PEECERETE pz o Zamówienia na sulsnie damskie przyjmuje, wyko- ($$ 
i wypo AE RE EO ÓŻÓŻOEGSEE = zA) ù 0 S E| @ nując takowe spiesznie, z gustem i elegancyą po cenach umiarkowanych. @ 
I „dnia | prowincy! f y Sry È 
dla wiednia p j Rok zał. 1843. í = Z, È 3 © Mrocele paryskie. 130 6 6 E 
d k pac” ca i s 1 
hierfelder| endli = | |ooooooooo0000000000000000000 
Nr Ant K dl; = - > = 
Wiedeń, 7/3, BUTOJaSSE: Sianów, || nt. | = g UWielixi krach? 
jększy 8 ad A śl. N Wiedeń, VIII, ul. Józefa 6. % 5 z „Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
Najw ę ni i harmo OPR |. y ; ó 3, towarów srebrnyeh została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za małe 
pianin wypłetę: Bardzo niskie N i EN i $ wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego polecenia i wy- 
gprzedał 28 gotówkę i na życzanie: 149 30 6 A Ua O GSR Do zzyczikei euy | syłam każdemu tylko za 6 złr. GU ct. następujące przedmioty: 
ceny 7 0 A h mocowania do instru- | 10 ct, cytry koncertowej i arfowej 


6 bardzo dobrych mnoży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
6 ameryk. patent. srebrnych wideleów jednolitych, 
6 - i łyżek, 


i so> ne. | 11 ct, elegijnej 12 ct. Do skrzyplac: 
XA on T struny buranie 8 ct. i 10 ct. Strany 
KE dnia tuaja wcale. | przeciągniete 15 cnt, — Szczegółowe 


odióżnienin prawdziwych strun Ant. 
Kiendla ad lichych wyrobów. 
ANT. KIENDL, 
fukrykn instrumentów mnzycznych 
i strun. 


2436 4 6 Wiedeń, Vill., losefsgasse 6. 


bryka wyrabiająca 


YTRY 


2 efektowne Richtarz2 stołowe, 

1 sitko do herbaty, 

1 bardzo piękne sliko do cukru, 
44 sztuki razem tylko za 6 ztr. 60 ct. 

Wszystkie wymienione przedmioty kosztowały dawniej 40 złr., a teraz można je 
nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 et. — Amerykańskie patentowane srebro jest 
metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe srebro wyglądającym, za co się 
ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 

na żadnem Ekrętactwie, 
obowiązuję się publieznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze bez 
jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzyst ć z tak dobrej sposobności i spra- 
wić sobie ten wspaniały garn imr, który szczególniej nadaje się na 


podarek ślubny i okolicznościowy 


tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. 
Nabyć można tylko u podpisanego 


A. HIRSCHBERG- 
Haupt-Agentur der vereinigten amerik. Patent Silberwaarenfabriken 


Wien, Il, Rembrandtstrasse 19, — Telefon Nr. 7114. 


Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub za poprzedniem nadesłanie 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 

Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny). PER, 

Wyciąg z uznań; llass Y $ 
- Fundel, Mołdawia. Wielmożny Panie! Z przesłanego mi zamówienia * s 
jestem niezmiernie zadowolony i proszę przysłać mi jeszcze cały garnitur. pk, AD 

` Franciszek Dwornicki, c. k. żandarm. re 

Kraków. Wielmożny Panie! Proszę ponownie o garnitur. Pierwsza przesyłka by 
ła dobra, B. Olszewski, starszy nauczyciel. 


3 : à cenniki na żądanie. 12 „ łyżeczek d. kaw 
44 EG pić Uważać: Tylko lapka do zaczepia- 1 z s = ehochię, ch 
© ESA AE ja na każdej strunie, kiórn musi być 
du EA i a on napisem : Patent-Salte i firmą 1 n k w ch--chelkę do mleka, 
O l Q Yrzymale, | Ant. Klendi, Wiedeń, daje kupującemu „MOR 5 knbki na jaja, 
Słynna w Świecie, najstarsza fa- dr zupolną pewność da natychmiastowego 6 angielskich podstawek Victoria, ` 


[uznane jako znakomite gatunki 
izo dobrze wysuszone, IGIVOGEL 


czyści znakomicie, | KUBÓJ: pbach JE 


Dostać można prawie wszędzie w cukierni, 
handlu kolonialnym, oraz drogueryi. 85 2378 
powo o REA 


Tanio do nabycia 24423 


Mbum z 2000 pocztowych marek, 


każda inna, sztuka od 10 fen. do 170 marek war- 

tości według cen: Senfa. Sprzedaż także poje- 

dyńczo, — Wiadomość: ulica Floryańska, 
L. 9. II piętro, od godziny 1 do 5. 


Poszukuje się 267 2 3| 


realności lub parceli budowlanej] 


z ogrodem, w obręlie miasta. | 


| ME z drne. 316 6 30) 


| próby nikt nie pożałuje. | 


na składzie_ majt 


fabryczny skład lamp 


poleca się łaskawej pamięci 


By Krakowie yentzl, J. gyku* 
| E aski y erim 1 Friedrich, Cię 
| man Drobner: “irski R 


m należytośe 


Zgłoszenia pod Nr. 44 poste restante, Kraków. 


moż E RAA E ‘E 

e karambolowy, z wszelkiemi 
Bilard przyborami, mały, najnowsze- 
go systemu, z lepszej fabryki wiedeńskiej, mało 
używany, jest do sprzedania. Wiadomość : Win- 


centy Chmielewski, Kraków, ul. ZER 44.| wę Kapitał 00.000 zir. W. A. W 
o i Kto się chce ożenić Na czasie? 


: > SA =: ESPEC, 
Tego powszechnie ulubionego niech się zwróci z zaufaniem do Administracyi P.T. 
Sensacy e 


go należy zawsze krótko Gore 03  szetoi 
żądać: p łują nowo wynalezione 
Richtera Liniment z „kotwica Ana 


L. I. Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskrecyą 
k — oryginalne genewskie 
miki cpotrzone znaną maa (GD, ) = 


za 15 et. w znaczkach listowych. 166 6 20 
E erlo o „kotwicą użcać za | ™ złociste zegarki remontoar 


Kraków, Rynek gł, L. 13. 


13 85 67 


257 4 53 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, | 


że w mojem znanem Biurze w Wiedniu, IV., Hiaupt- 
strasse 36, otworzyłem 


Dom komisowy | Interes przespAkOWY. 


z, Piękność niezawodną 


je si jie Kremu twarzo= 

a podwójną kopertą, bardzo pięknem wnę- | otrzymuje się przez użycie mus i 

Richtera apteka a 24 Przem miklowem i emaliowaną tarczą. wego , zwanego „Gesiehtspoma de", który usu 
3 ` 


z 
5 
= 


r oki ; a p zet kilku dni plegi, liszaje, wągry są, 
lwem Zegarków tych, dzięki połączeniu metalowemu , zupełnie osobli- WE przeciagu 3 leś piękna S 

pod złotym gars ; ai ._. |i wszelkie wyrzuty skórne, czyniąc płeć piękną, : 3 adi 
Syel BJ dm wod E OE: OM białą — Dostać można w plerwszym składzie Mając własne tundusze, rozgałęzione stosunki i około 1400 | mę 


aptecznym J. Wiśniewskiego w Hra- 

kowie, ulica Stradom, L. 7. 
Słoik 60 centów. 707 0 
ZE |- NMMIDDBD 


Fabryczny skład 


patentowanych artykułów przyjmuje 


agentow 


dla każdej gminy i okolicy. Zapewniona mie- 
sięczna stała płaca. Agenturę mozme objąć takża 
jako uboczne zaięcie. Zgłoszenia pod „„Siche- 
rer Verdienst“ przyjmuje Aug. Vik, 

Praga 1050/11. 219?1 


h sternego, artystycznego wykonania (wyłącznie ręczne ryciny). Za 
Ý nasze zegarki złociste dajemy daleko sięgające poręczenie, że po- 
dobieństwo złota zatrzymują na zawsze i że wnętrze jest jak naj- 
staranniej wykonane i uregulowane. Za dokładny chód daje się 
3-letnie pisemne poręczenie. 
Cena za sztukę G ztr. 

Do tego stosowny prawdziwie złocisty łańcnszek z karabinie- 
zem bezpieczeństwa, fason: Sport, Marquis lub pancerz, złr. 1.50. 
Do każdego zegarka za darmo futerallk skórzany. 

Nabyć można przez centralny skład 505 6 


agentów w kraju i za granicą mogę przyjmować w komis i 
sprzedawać wszelkie towary, oraz na takowe dawać zaliczki. 
Wszelkie zlecenia, dotyczące zakupna za kwotę od najmniej- 
szej do największej, wykonuję i wysyłam punktualnie. 
Ba Adres dla telegramów: „IExsieeator<, Wiedeń. %2 
Firma zakredytowana jest we wszystkich lepszych insty- 
tucyach w kraju i za granicą. 3170 
Austryackie czekowe konto Nr. 880.616, węgierskie 4116 


Broszurki, cyrkularze | warunki wysyłam na żądanie franco. 


Kilka d me głównych 


dowanycli zedania. 
owo Fa. blisko plant, do SBC; przy m 
Wiadomoś m właściciela T 236 4 15 


bezwoany 
szmalec roślinny kokosowy, go eis poleca 


Ameisen, Kraków, 


"Kapital 500.000. 


= 


Kraków, 26 Stycznia 1896 


Kraków, Rynek gł. L. 13, 


Nr. 21 NOWA REFORMA. 


Skład fortepianów „gen. W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 


Sprzedaż — Zamiana — Wynajem przy odpowiedniej gwarancji na raty, 
Konsens na kawiarni FE : zam na = 
do wydzierżawienia. ę i SR 2 + > — oj e= A a> S = Rej DO 5, CEJ = È 
m sę dsk ul. TER RZ — Za X g ag> = = — GZ -CZ = R 5 as = = = T Ca cn iz 
L. 7 (i alty ŻĘ Cmd p pa » = i i © 
—2 skl. Aeir Sn SE = 2; = © © Pie 2 8-5 Bo: Em gs z 
= c eE S> |. — 8 DG 6 e © jo e 52 ; z 
SKICPDY > p=: 2 £S © SE © =, z: © 393 O: Emn AaS ii 
|= i 3 — w = 
przy ulicy Zwierzynieckiej, $, -a E + 0, œ = 3 z, o 2 o, (Gg z. w Z. = 
mo być urządzone na wyraźne ża- PTE: ca S Za c | «== u | "= r—— > N| =s am æl Sm (2 CEJ i PS 
ani: : i AA A r |" = Q dka sl © z Sz BE E| O 55 > Q | x 
_ danie osób interesowanych. = = "JEE 2 G m kJ a> ) s a =R | += SZ 5 i ZE 
Wiadomość u stróża 301 1 4 Z j =— a= = |= e> << a ER Ń „ac © a>-$ N > L = FA mi z E > = SRR = - = 
a A Ww EM s = IRCAL > CS | „== | =) a5 ca] O | sgaj ne z & z 5 1 i M SiC) 
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s me 08 Saan >— s 5 n— Min" 4 ke 2 „0 SS © = SĘ SS 3, 8 Ge h $ = 
bardzo pięknie śpiewające, także =|RE c => BG = SSg © <= 05 N E © sos Qoa — | SĘ 
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Franciszek Asche. 


310 1 2 


Kojarzenie małżeństw. 


Arystokraci , oticerzy, właściciele dóbr, urzę- 
dniey, kupcy, przemysłowcy, którzy cheą "ożenić 
się bogato, niech się zwrócą z zaufaniem do 
Biura pośred „Globus“, Budapeszt. 
Dessefty-utcza 28. Jest tam 3500 zleceń; 
między niemi 500 od dam z majątkiem od 100 
tysięcy do 8 milionów: 80 od dam, które chcą 
poślubić tylko oficerów; 300 od dam z majątkiem 
od 1.000 do 100000 złr. Damy te są » Rosy, 
Niemiec, Austro-Węgier. Na zapytania w języku 
niemieckim odpowiada się pod największą dyskre- 
cya po otrzymaniu 15 ent. w znaczkach poczt. 


Odznaczone dwoma medalami 


Znakomite tutki nieklejone | Nauki buchalteryi 


wyrobu pojedyńczej i podwójnej koresponden- 


u, BY, Niemojowskiego eyi polskiej i niciuisekiej, oraz języka 

aa wazędzie do nabycia. niemieckiego udziela: R U. 
Główny skład w Krakowie w handlu papieru i przyborów galanteryjnych Staut= Zgłoszenia przyjmuje Adm. „N. Re- 
sława Karlińskiego (przedtem filia S. W. Niemojowskiego) Sukiennice, 23. formy“ pod 285. 285 2 3 


Zlecenła nla zamiejscowe odwrotnie. odwrotnie. c aM 
| RaZ ak AAE Koncypient 


Firma w 


MAIL. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Członków Towarzystwa Zaliczkowego w Brzesku 


„Spółki zarejestr. z odpowiedz nieograniczoną* 
odbędzie się we wtorek dnia 11 lutego 1896 roku o godzinie 10 
przed południem w sali Bady powiatowej w Brzesku, na które 
Członków Towarzystwa zapraszamy. 
Porządek dzienny. 
1. Wybór czterech weryfikatorów do zatwierdzenia protokołu. 


= 
Di 


128 6 
poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych, 


Sprawozdanie Iyrekcyi Towarzystwa z czynności za rok 1895. 
Sprawozdanie Komisyi szkontrującej z bilansu za rok 1895. 
Rozdział zysku według wniosku Rady Nadzorczej ($ 18 statutu). 
„Wybór 2 członków do Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących. 
Wnioski Członków. 

W razie braku kompletu do ważności uchwał na pierwszen Zgromadze- 
niu w dniu 11 lutego 1896, następne drugie Zgromadzenie Członków odkędzie 
się 13 lutego 1S96 na mocy $ 12 alinea 6 statulu 
Brzesko, dnia 24 stycznia 1896 roku. 


ANTONI SCHULZ 


w Krakowie, ul. Szewska, L. 18, 
poleca swe dobre i naturalne 


Oedenburskie Wina 


białe po 50, 65, 75 et. i 1 zèr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złr. butelka 
BĘ w beczkach znacznie taniej. W8 


BRW 


303 1 


z egzaminem sędziowskim 


s 
> 


KAROL CZAPLICKI, jubiler, $ Aamo E AN: ANA y 


biurze adwokata w mieście z siedzibą 
W RACE sądu obwodowego. 
tylko przy placu Maryackim, I, 


Zgłoszema jrzyjmuje Admin. „N. 
Reformy* pod 292. 292 3 3 

„pod Murzynami* 
połeca Szan. Publiczności swój 


Pereme 


Uczeń W pa Magazyn i F abrykę $ 
z ukończoną najmniej II klasą gimn., gOCOOOOOGOGDODOOGOGOGOGOGOOĘ WYROBÓW 1830 


- iWoJnzozs gie 


znajdzie umieszczenie jako praktykani 
w pierwszym składzie apiecz- | 
nym w Krakowie, ul Stradom, 7 


Masło! Mięso! 


po 5 kg, opłatnie za zaliszką, wysyła woło- 
winę i cielęc'nę. krzyżówkę „ bez kości, 
świeżą, za 2 złr. 60 ct.; masło świeże po 
3 złr. 60 cent. (także obu artykuły razem) 


310 1 4 B. Kaphan, Buczacz. 


| Jedyna niezawodna 
trucizna 


na szezury, 


myszy domowe i polne. | 


Przewyższa wszystkie dotychczas w tym 
celu używane. Działa trująco tyłko na gry-q 
zonie (xlires), jak szczur, mysz, królik. Dla 
ludzi i zwierząt domowych, jak pies, kot, drób 
itp. nieszkodliwa. 

Preparat ton nie podlega zepsuelu, zasta- | 
sowania jego proste, skutok zdumiewa- 
jący. | : i 

Wysyłki w puszkaeh pe :8—60 et. i | złr., 
pocztą s 10 et. więcej (za list przesyłkowy i 
f opak ) uskutecznia się edwrotnie zapobraniem. 


Skład I laboratoryum przetw. chem, 4 

à = >; 
Jana Michnika 
mag. farm. w” Bochni. f 

1 kg. trucizny 2 złr., 4'/, kg. złr. 7.50.) 
Składy w Krakowie: Reim i Friedrich, d. 
Hanak i Sp., Fr. Z»poth i Sp. Apteki: F.| 
Gralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. Oto- 
| A. Reifer, K. Wiszniewski. | 


SREBRNYCH i ZŁOTYCH 


odznaczającysh się gustem, oryginalnością, 
trwałością i elegan:kiem wykonaniem. 


Wszelkie obstałunki | reparacye wykonywam Jak najstaran- 
niej, puktualnie i po cenach umiarkowanych. 


Złote, srepro i drogie kamienie Za- 
kupuję lub przyjmuję w zamian. 


Istniejąca od roku 1865 


S PRACOWNIA RZBŹBIARSKO - KAMIENTARSKA $ - 


i założona obok niej 


Pierwsza galicyjska Fabryka wyrobów marmurowych $$ 
FABIANA HOCHSTIMA w Krakowie S 


zostanie z dniem 1 kwietnia b. r. przeniesioną Ń 


z ulicy św. Jana, 3, na ulicę św. Sebastyana, L. 13, $ 
(obok łazienek rzymskich). 


R 
Wielki skład gotowych różnobarwnych marmurów na meble, œ% 
urządzenia sklepowe i fabryczne dla pp. rzeźników 1 masarzy, komple- 
tne urządzenia dla cukierń, kawiarń itp. Wyroby te dotychczas dla braku 
krajowej fabryki były wyłącznie z Wiednia sprowadzane. 
Ze względu na przeniesienie pracowni, znajdujące się na składzie 
p zocowo pomniki z piaskowca, marmuru, granitu i labradoru, między 
innemi figura św. Józefa z dzieciątkiem na wysokim i okazałym 


© postumencie, są do nabycia po cenie znacznie zniżenej. 283 | ti 


NOWOŚCI: . CIASTKA Í 
[= a a Ọran fm Er RKA 
CUKRY 


BEATE 
CHOCHLIK KRAKOWSKI, 
ECORCE DE MARASCHINO, 
NAPOLITAIN, 

GATEAUX DE BUENOS-AJRES. 
BOMBKI: Fin Chanpagne 


poleca 


(KIETNIA | DOKIENNICACI, 
Jaklad. Ogrodniczy 


artystyczno-handlowy 


T. MICIŃSKIEGO 
Rogatka Zwierzyniecka, 29, Kraków, 


poleca Szanownej Publiczności wielki 
dobór bukłetów na papierowych lub 
jedwabnych manszetach, bukłecików 
Kkotylionowych, ślubnych, balo- 
wych, ze świeżych lub zasuszonych 
kwiatów, oraz gałązek paprocio- 
wych, mirtowych wianków, róż, 
kamelij, goździków, fiołków i 
kamelij pojedyńczo ciętych. 

Zakład podejmuje się wszelkich de- 
Koracyj kwiatami, krzewami, 
jak również i festomami. 34 8 10 

Zamówienia wykonuje podług wzorów 


0000000000000 


golowe nan n<kin'izle. 


230 200000000000000ECOOCCEEOA 


Srebro do WYDrAW slubnych £ 


o 


2 


PODOOOOOCEOCODCOGO GGGOB0O00 
pP r au Ww || H ? $ droguerya, Krynica, Niepołomice, Skawina, 


> Sucha, Tarnów : J. Niesiołowski z 3 Adler, , 
Nie.równaną jest moja w całym świecie podziw wywołująca | $ i 


| Tyczyn, Zaklie yn, Żywiec W. Gra | 
kolekeya Austria |, Śląsk : Bielsko $t. Gutwiński, pz A.) Y 

ý Janicki. 
składnyąca się z 15 wspaniałych przedmiotów do ozdoby |% 


tylko za złr. 575 Wyroby |" 
1 zegarek remontoar ze złota faSon i innych sziachetnych metali 


złocone, srebrzone w ogniu 2855 5 B 
sprzedaje po zmiżonych cenach 


PIOTR SEIP 


Kraków, ulica Floryańska, L. 30, 
przybory kościelne, 
kielichy, lichtarze , 
monstrancye, pu- 
szki itd., jak rów- 
nież ma na składzie 
wielki wybór kan- 
delabrów figur fan- 
tazyjnych nadają- 
cych się do ubra- 
nia salonów. 


Kranik z przybcrami, jakoteż miskł wóz ciężarowy z plat- 
silnie zbudowany, tamże tanio do nabycia. Apteki w Gallcyl : Baranów, Bochnia. Brze- | 


formą i żelaznym spodem ! 
$ . X sko, Dąbrowa, Dembica, Dobczyce, Gorlice ġ 


G30300300009000000066000000066 
Restauracya pod „Lipa. 


że dnia dzi- 


Niniejszem mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności , 
siejszego otworzyłem 


przy ulicy S$zewskiej, L. 20, 


RESTAURACYK IPIWIARNIĘ 


na sposób warszawski. 


Zarazem mam zaszczyt zapewnić Szanowną Publiczność, iż staraniem 
mojem najusilniejszem będzie zadowolić wszelkie wymagania Szanownej Fu- 
bFczności tak pod względem wyborowej kuchni, jak równicż napojów 
krajowych i zagranicznych, w czem mi z korzyścią dopomagać będzie moja 
długoletnia praktyka w restauracyach zagranicznych, oraz samodzielne prowa- 
dzenie zakładu gastronomicznego w Warszawie. 

Polecając się łaskawym względom Szanownej Publiczności i zapewniając 
Ją o bardzo umiarkowanych cenach, pozostaję 811 1 

z głębokim szacunkiem 
Paaweł Micnno. 


o jak najdokładniej uregulowanem (36 godzin) wnętrzu i 
z prawdziwą emaliowaną tarczą. B. pięknie cyzelowane koper- 
ty są ze złota fason, nowoodkrytego, która od prawdziwego 
nie da się odróżnić i połysku złota nigdy stracio nie może. 
Za dokładny chód tago zegarka remontoar daję S-letnie poręczenie. 
ł piękny łańcuszek pancerzowy 2 fałszywego | 1 bardzo piękna spinka do krawatu ; 
złota ; I futerał skórzany na zegarek ze złota fason.; 
2 spinki do mankietów z fałszywego złota;| 1 lusterko kieszonkowe w etui; 
I bardzo piękna śpilka (broszka) damska ; I spinka do biuzki ze złota fason.; 
3 spinki do gorsu, imitacya złota ; 2 pierścionki z imitowanego złota, wysadzana 
| patent. spinka do kołnierzyków leżących ; | fałszywemi brylantami i rubinami, 88 5 6 


Wszystkie te przedmioty w liczbie 19 kosztują wraz z zegarkiem tylko zir, 5.75. 


Wysyłkę uskutecznia się za zaliczką. Za niestosowne zwraca się pieniądze. Firma zegarmistrzowska 


Alfred Fischer, Wiedeń, l., Adlergasse 12. 


15 sztuk 5 złr. 75 ct. 


SEE R w ela dlp czas, 3 złote, | diz Ire = A 
rzed nadejściem wiosny poleca swój || 15 srebrnych JT k FZ bL n © O Zamówienia na wszel- 
skład nasion kwiatowych, jako B pea Franciszek Jan Kwizda Jan Aai = kie roboty arty- 
też jarzynowyeh i pastewnych. ||, bie | podfosforanowy pł pne suroni 

unzaniem. AS i srebra przyjmuje. 


Cenniki ilustrowane 


IL£wizay 


syróp wapienno-żelazisty. 


Gotowe z przesyła się franco. 
jenki, ubrania, j) |żz|Komenburgski proszek d Ń r 
sukienki, ubrania, aE || If | 0 | LJ. = Ten od 26 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu Sklep spożywczy | 
5 3$ as s aS lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę MARY YL 
płaszczyki $4 f Dietetyczny środek dla koni, bydła A uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, ck SOW pa zz 30 
AT) Sg rogatego i owiec. 152 9 12| $2 wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie * ; ` ; a „ph z 
u a r GE Hod Iat przeszło 40 używany w bardzo wielu stajniach, gdy zwie- | Š 2 tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia r PPC a 
dziewezat | chio (0W sz jjrzęta nie chcą Żreć, źłe trawią. jak również, by się| 2 się niezmiernie do tworzenia krwi. zawarte zaś w nim rozpuszczalne sole ogórki kiszone, korniszony, pomidory, 
<58 f poprawiła u krów tak jakość jak 1 ilość mieka. 5 fosforanu wapna pomagają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości. rydze, kapustę kiszoną po I2 ct. kg., 
ö Cena: '/, pudełko 70 centów, */, pudełka 35 centów, 8 a Cona 1 flaszki złr. 1-25, pocztą 20 ct. więcej ziemniak Anuersonyfpowarat ko. 


bluzy, szlafroki 
ala dam 


ulica Grodzka, L. 4, 


I piętro, 4 
drugi dom od Rynku 


Artur Aprill. 


Zamówienia przyjmuję z mate- 
ryałów moich własnych lub dostarczonych. 


Mleko i śmietanę z obszaru dworskiego. 


Ceny niskie. 


Wszelkie potrnczone przedmioty 


ze szkła, z porcelany, z drzewa itp., 
zlepia najlepiej od dawna zaszczytnie 
znany, w Lubece tylko sam odznaczony 


kit Pliiss-Staufer. 


Prawdziwy tylko w flaszeczkach po 20 i 30 ct. 
mają w Krakowie: T. Górecki, Jakób Wiśniew- 
ski, drog. na Stradomiu, J. F. Fischer, linia 


za opakowanie (Połowek niema). 
EW Prosimy żądać zawsze wyraźnie ,„Herba- 
bnega syropu wapiezno-żelaziatego*. Jako znak 
prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu- 
kłemi literami nazwisko „Nierbabny". a nadto każda flaszka 
opatrzona jest urzędownie protokółowanym znakiem ochronnym 
takim, jaki się tu obok znajduje. 
Na te znaki praudziwości prosimy zwracać uwagę. 

Główre miejsce wya: łkowe 


w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit<, VII/1 Kalserstrasse 73 i 75, 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt.; 
we LWOWIE Z. Rucker apt. pod „srebr. Orłem", P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt. i H. 
Blumenfeld apt.. A. Sklepiński, J. "Beiser, C. Krzyżanowski ; w BIALY J. Kolassa, A. Fuchs 
i R. Keller; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski ; w BRZEŻANACH A. Darst apt.: w CZER- 
NIOWCACH J. Mahl apt., Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. Fritsch; w 


Trzeha uważać na po- 
wyższy znak ochronny 
i żądać wyrażnie 
E wizcLly 
korneuburgskiego pro- 
azku do paszy. 


Dostać można 
w każdej aptece I 
drogueryl 
Austro-Węgier. 


Skład główny: 
Apteka obwodowa 
Korneuburg pod Wiedniem. 


Celem cchromy 


od naśladowań i zafułszowań uprasza się P. T. Odhiorców ażeby wyraźnie 


R pE R A żądali, bacząc na 


etykietę z 
niebieskim 


JTEE—Ti" X IEĘWARE WET WOŁ z DROHOBYCZU G. Kozubowski; w GRÓDKU J. Heschelles; w GURAHUMORA E. Botezat; RE | D>," Bezes, sklad szkła i porcelany, Rynek, fir- 
W mojej pracowni sukien damskich RM Neptunem w HORODENOE M. Axentowicz: w JAROSŁAWIU J. Rohm, D. Grzymała Wisłocki; w JA- W | 2°,4, Sebnitz, K. Gronwald, nl. Bracka D. T: 
wykonuję punktnalnie i i erów zy Ą ŚLE R. Palch; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, K. Br. kali oto PON acc AND da 

wy Z O ABLE - korek zawierał Witosławski; w KOPYCZYŃCACH M. Reder: w KRYNICY H. Nitribit: w MIELCU A. Pa- [jjj|S5*| "piekarz: w Tarnowio: Oz Margosches, 


skład porcelany, A. Berger. handel galantery jny; 
w Nowym Targu: J. Goldfinger. 168 2 20 


Wiedeńskich 
á a © 
w piękności © 
25 cudnych fotografij 50 ct. wraz z zał 
| wspaniałemi nowościami. Koszta przesyłki 20 


ct (w znaczkach listowych). M. Kéri, Bu- 
229 4 10 


kowanej cenie 


wszelkie toalety balowe 


według najświeższych żurnali paryskich i wie- 

deńskich. — Przy zamówieniach z prowincyi 

listownie upraszam o przesłanie stanika na miarę 
i o dokładne podanie długości spodnicy. 


Marya Zwierzina. 
Kraków; ulica Sławkowska, L. 10, 11 piętro. 


Z Drakarni Związkowej w Krakowie. 


wlikowski; w NIŻANKOWICACH W. Włodzimirski; w PODWOŁÓCZYSKACH D. Schneider; 
w PRZEMYŚLU A. Mańkowski, J. Lepiankiewicz; w PRZEMYŚLANACH E, Baranowski ; 
w RADOWCACH p. Rossigno, A. Decani, w SADOGÓRZE Rabinowicz; w SANOKU F. Gic- 
la; w SAMBORZE I. Aleksiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Botta 
J. Schmid; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, A. Strzemecki: w STOROŻYŃCU H. 
Füllenbaum; w STRYJU L. Gärtner; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyżanowski, L. Fleisch- 
mann: W TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. Schneider; w WINNIKACH 
K. Bauman; w USTRZYKACH J. Riedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlee apt. 146 6 14 


Przedsiębiorstwo zdrojowa 
Krondorf koło Karlabadn. 


Główny skład na Galicyą poslada firma 
Leopold Lityński w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwika, 


Miejsce sprzedaży w Krakowie u EE. Wiszniew- 
skiego, aptekarza. — W zapasie w składach wód mineralnych, restau- 
racyach, aptekach i t. p. 143 15 26 


Papier z fabryki Breei Fiałkowskich w Bielsku. 


wypaleną markę 


dapeszt. Fiók 44. 
©dpowiedzialny rządea drukarni A. Szyjewski. 


|. m . 
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